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L w ó w  17. lutego.*
Jeden z korespondentów krakowskiego 

póiurzędowego organu myśli wieiko-austiu. 
ckiej wyrzekł przed Lilku dnunaii ze gdy
by gabinet Tiszy utrzymał się u steru w 
Węgrzech, gabinetowi ks. Aoe^sperga nie 
pozostałoby nic »k tylko wziąć dymisję. 
Ze stanowiska konstytucyjnego, twierdzenie 
takie w\d*i się zupełnie logieznem Ora
jąc w ólepj babkę z Węgrami i zasłaniając 
8^ xo Zan.a-*®DQ austr. b*nku narodowego, 
to uchwałami klubów wiemokonstytucyj- 
nyc„ rząd austrjacki ^solidaryzował się 
W Istocie z opozycją finansistów wiedeń 
skich prze*3iw owym żądaniom Węgrów, 
którym nikt aiouprzedzony słuszności od
mów ić nie może Skoro Węgrzy postawią 
na swojem, ministerjum przedlhawokie po- 
winnoby tedy w istocie ustąpić. Zachodzi 
tn wszakże ten wzgląd nader wa.żny, a za 
Pozowany przez centralistów równie, jak 
ppłoz opozycję anticentralistyczną, że gabi
net ks Auersperga oddawua już Stracił 
charakter rządu parlamentarnego, i że w 
pewnem tego słowa znaczeniu, stoi on po
nad, albo raczej, po za stronnictwami Do 
Wodzić tego nic potrzebujemy; powołujemy 
sic tylko na „położenie przymusowe1', w 
których dzięki temu rządowi, znalazła się 
już tyle razy Rada państwa. Skoro pomimo 
to, ministerjum w najważniejszych kwe- 
wtjach, zniewolić może lub zmusić większość 
izby do głodowania w jego duchu, porażka 
w spurze z Węgrami niekoniecznie spro
wadzi jego dymisję. V. >la najwyższa N. Pana 
będzie zawsze ( tanowiła ową opokę, na któ 
fej oprze się -gabinet Lassera, zwany ga
binetem Auersperga."

Z naszego, polskiego punktu widzenia, 
Ministerjum takie ma znaczenie konserwa
tywne. Usiłuje ono wprawdzie okroić nam 
P° trochę nie liczne i nie wielkie nasze zdo
bycze autonomiczne, ale ani nie zerwie sie
dc na cień  su u o rzą
da, który n»PńQ£B*wiofio, ani też dążeniom 
naszym do rozszerzenia tesu nie
przbdstawr-i dogodnego punktu zmir -onetro 
Ząd w  pochodzi oi»za, jak. n n>> PJJ*/
pod względem praw nopol tycznym, obrona 
przeciw powolnym zamachom idzie (eńiwo 
akcja dodatnia nie ma pola popisu. Gd} by 
nastało ministerjum wprost reakcyjne, ko
nieczność wywołałaby opór energiczny. 
Gdyby zaś miejsce dzisiejszego, zajął rząd 
faktycznie opierający się na jakiej partji 
parlamentarnej, mielibyśmy 3pu>ot/uośó do 
rozpoczęcia z nim walki, lub do kompro
misu. Komu dzisiejszy stan zy wydaje 
się znośnym, ten powinku pragnąc, by mi- 
Ms ter jam Auersperga jak naJ' fJ u ,rzy 
Mało się u steru. Kto zaś uważa, ze zmiana

sytuacji byłaby pożądaną, ten ubolewać 
musi, że utrzymanie się Tiszy po tamtej 
stronie Litawy, nie sprowadzi żadnej zmiany 
w Wiedniu

Wybór do krajowej Rady szkolnej
15. lutego. Zanosi sie u nas n.i 

wybór delegat? z Krakowa do E a ly  szkol
nej krajowej Ludzie, co patrjotyzm tylko w 
czynach pojmują, na stanowisko delegata szkol
nego prowokują profesora L. Ś w i e r ż a ,  a to 
* ,'uwoduw następujących: Opinja publiczna 
żąda, aby obecnie delegatem takim został pro
fesor szkól średnich, a nie uniwersytetu, bo za 
kres władzy Rady szkolnej krajowej obejmuje 
izkoły średnie i ludowe, a nie wszechnice. Z  gru 
py ludowych szkól są jnż w Radzie reprezen
tanci, ale ze średnich właśnie czuć się daje brak

Skoro się więc rha wybierać delegata z gi
mnazjów, io już takiego, co dal dowody czynu i 
skromności Takim jest profesor gimnazjum św 
Anny p. Swierz, bo pominąwszy jego poprzednie 
prześladowania ze stn ny rządu minionego abso 
lntnego ln, zajaśniał w całej Galicji on jeden 
siłą charakteru, rokn przeszłego w czasie wizy
ty p. Marescha. Znaną jest wszystkim missja 
tego delegata ministerjalnugo, w której nigdzie 
od najwyższych głów  w kraju nie doznał prze
szkody. W szystko się gięio pod strachem nieła 
ski ministra; dopiero gdy przybył do Krakowa, 
i  , ^°, £bnnaz.jum św. Anny, los zdarzył,
ze trafił na lekcję prof Świerża w klasie, do 

ar*0 T Przypa«tk zaprowadził. Zażądał 
P.\ , ?r.e wykładu niemieckiego na lekcji ła
cińskiej, prof. Swierz odmówił, a gdy go tow a
rzyszący p. Mareschowi inspektor zapytał o po
wód odmowy, odrzekły zacny profesor: „Przysią
głem na przestrzeganie ustaw państwowych, nie 
wolno mi ich przekraczać, a te mi nakazują w 
narodowym języku u izyć młodzież szkolną, za
tem dopóki one istnieją, nie ma władzy, kióraby 
n.nie zmusiła do złamania przysięgi “

T o się nazywa czynem, i dlatego wielbiciele 
odwagi cywilnej ofiarowali prof. Ćwierzowi pier
ścień z napisem: „Obrońcy mowy ojczystej wdzię
czni ziomkowie^** Młodzież chciała mu wieczorem 
wyprawić pochód z pochodniami, ale się od tej 
owacji wyprosił, ciesząc się w cichości z uzna
nia swego postępku, który mu tiatnralnie u władz 
wy s z y o , nie przyniósł korzyści.

: jJz.,, gdy właśnie potrzeba miastu przed
stawieiela w iprawacb szKolnych, nie ma Kra- 

I ków nic iep>.zego do zrobienia, jak  z pośród kandy- 
1 dat ów, którzy się rożnetui sposoby dobijają o tę 
godność wybrać tego, który wcale .» nią 3ię nj| 
stara, a najwięcej jej wart.

Uciążliwości stacji szupasowych.
R o h a t y n  16. lutego. Ustawa szupasowa 

^  § 14 . zwala największy ciężar na te stacje 
m a i^ 80̂ 6, w których c. k. sądy swoje siedziby 
wló^wjriU, ^bow iem  dostają się różnego rodzaju 
częgocl^o Ł P° odbytej karze za włó- 
wyczekiwać ^ z c i ®'»ści gminnej oddają, gdzie 
kiórej gminy 0rzeoz®“  c. l ,  starostw, do 
odstawieni być matleżuei w szuPasu
orzeczenia trwają O c z e k iw a n ia  na te 
więcej miesięcy, a trz^ a na^ e  ̂ i
nieszczęsna stacja »zupasow ><j?as mus^
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względów policyjnych koszta utrzymanie ta
kich ludzi ponosić. Przyczyna tak długiego w y
czekiwania na te eczeozjnia spoczywa w tem, 
że starostwa odaos^ą się do tych starostw, w 
których powiecie znajduje się gmina w łóczęgi 
celem sprawdzenia przynależności; a gdy jnż 
tu i tam akt odleży swą kwarantannę, dostaje 
się nareszcie do odnośnej gminy, gdzie czy to 
dla braku zdolnego pisarza, czy z opieszałości 
naraeluika gminy, utrzymującego z& piecem s » ą  
registraturę, lub też z innej przyczyny całko
wicie zastrzęgnie, i dopiero po kilkakrotnych 
urgensach można wydusić odpowiedź, podczas 
gdy ata n& szupasowa je j członka żywić mesi.

U nas wydarzył się wypadek, ze przytrzy
many przez żandarma parobek dla braku po
wodów Jo podroży ze wsi ztąd o 1V3 mili odległej, 
lecz w ościennym powiecie leżącej, 3 miesiące 
na takie orzeczenie czekał, a nie mogąe się 
onegcż doczokaó czmychnął jednego pięknego 
porankn, objadłszy kasę miejską, bez regresu do 
tegp na kim wina tej zwłoki cięży. Jeśliby tedy 
tak dalej i zawsze dziać się miało, stacja szu 
pasowa Rohatyn musiałaby ze względów poli 
cyjnych w zastępstwie opieszałych i miejscowej 
policji nieprz strzelających gmin, kilkaset gul
denów ua utrzymanie szuuasn'ków rocznie łożyć 
W szakże każda gmina jest obowiązaną czuwać 
nad n ogimi swoimi i tychże utrzymywać, ró
wnież na osoby, oddające się włóczędze, mieć 
1 aezne oko, a gdy jnż tego zaniedbuje, świętym 
obowiązkiem jej być powinno, na zapytania co 
do przynależności tu lub ówdzie przytrzymanego 
jej członka, natychmiast dać odpowiedź. W każdym 
zaś razie powinna z wróci o zań koszta utrzymania 
stacji szupasowej, inaczej ani włóczęgostwo nie- 
ustanie, ani gminy z rzerzonemi sprawozdaniami 
spieszyć sig nie będą, jeśli niewinni za winnych 
koszta, ponosić są zmuszeni.

Zresztą uiezaradzono tą ustawą w łóczęgo
stwu, lecz tylko dogodzono ludzkości kosztem 
stacyj szupasowych —  gdyż niejeden wioczgga 
stroniący od piaoy puszcza się w świat, aby go 
schwytano i oddano stacji szupasowej, która go 
przez całą zimę żywic będzie gdy od razu nie 
wyzna w której gminie ma prawo przynale 
żności.

Stacja tutejsza złożyła za pewien kwartał 
rachunek wydatków szupasowych na 90 guide 

i nów, na który przyznał jej W . wydział krajowy 
, tylko 20 gnldenów, gdyż koszta żywności odno- 
j śnie do § 14 ust. szup. nie przyjęto. Udano się 
I potem w drodze legalnej z odwołaniem się na 
§ 18 rzeczonej ustawy o poczynienie kroków 
od przynależnych gmin, lecz niestety i tu § 14 
tuusiał odegrać swą rolę. Nietylko więc trzeba 
utrzymywać jednego urzędnika do prowadzenia 
czynności szupasowej w tanich gtównycfi sta
cjach, ao składania rachunków, przeróżnych ra 
portów, sprawozdań korespondencyj —  tudzież 
piació dozorcę aresztów. al« nadto penosić tak 
naczne koszta, o których się innym stacjom 

czupasowj ni ani inarzy, ile że znajdują się ta 
kie miejscowości stacje szu pakowe uznane, 
które nawet w miejscu pisarza gm. nie mają, o 
żadnych kosztach nie wiedzą i odnośne prace i 
przep.sy są im znpełnie obce —  jak np, Cze 
. niki !•

Jeżeli wyższe władze nie zaradzą temu, 
ażeby na wzmiankowane orzeczenia nie czekano 
po kilka miesięcy, albo żeby gminy przynależne 
zwracały koszta żywności szupaśników — vdalej 
ażeby ck. starostwa wprost ze zwierzchnościami 
gmin przynależnych oię znosiły, celem spieszniej-

szego sprawdzenia przynaleźnpsc: i jeżeli stoso 
wnie do tego ustawa nie będzie zmienianą, na
tenczas główne stacje szupasowe jak tutejsza 
okropnie pokrzywdzone zostaną i nie sprostają 
wymogom, a ztąd będzie się musiał wkraść da
wny nieporządek.

Ustawa szupaśnicza nie przewidziała także 
okoliczności, które się w praktyce okazują, a 
m ianow icie: jak sobie począć z przybłędą g łu 
pkowatym, przytrzymanym w obcem terytorjum 
który wyznać nie umie zkąd rodem, jak się na
zywa —  zgoła nic co Dy naprowadzić mogło na 
ślad jego przynależności?

Jak sobie poradzić z przytrzymanymi głucho
niemymi —  którzy niewieazieć zkąd przybywa
ją  — a w miejscu i^b nikt nie zna? —  docho
dzenie ich przynależności potrwać może lata —  
więc i w tym w ypfdku stacja szupasowa ma bez 
regresu ponosić koszta żywności ? Czyli i wtedy 
stacja szupasowa ze względów policyjnycn ma 
ponosić koszta bez regresu do gminy przynale
żności biednej kobiety, którą połóg zaskoczył po
ciągający za sobą nierównie większe wydatki 
niż zwykłej żywności? A  cóż wtedy stać się 
ma, jeśli wójt osoby szupasowanej, której pizy- 
należność sam przyznał, do gminy przyjąć nie 
chce, i ją  wraz z konwojentem i furą napowrót 
odprawia? Czyli i wtedy stacja szupasowa ko
szta dalszego jej żywienia bez regresu do win
nego ze względu na §. 14 ust. szup. ponorić 
mrsi ? !

Korespondencje polityczne ,.Dz. Fol.”
B n f a a r e u t  11. lutego.

(w .) Znaną jest powszechnie prawda, że 
każdy większy talent znajduje naśladowców; sto
suje się to tak dobrze do polityki jak i do in 
nych objawów życia ludzkiego. Bywają podług 
tego chwile w dziejach, w których występują na 
widownię sami wielcy wodzowie inb sami wielcy 
mężowie stanu. Cayour jest jakby rodzicem da 
chowym łfismarka, Mianata, obol których sze
reguje się cały zastęp drugorzędnych polityków 
i dyplomatów, usiłujących icb naśladować. Cia 
gna tutejsza arena, polityczna nie przedstawiała 
dotąd zbyt świetnych widoków do zasłynięcie na 
szerszej widowni świata, aliści z chwilą wybu 
chu kwestji wschodniej wszystko się zmieniło. 
Rnmnnji przedstawiła się zręczność odebrania 
wielkiąj roli i te to właśnie sposobność po->ta 
nuwił wyzyskać na swoją korzyść najzręczniej- 
szy i najśmielszy z tutejszych polityków, prezee 
ministrów Joai Bratiano, przewódca stronnictwa 
radykalnego w Rnmunji. Tradycje fznarjockie 
i świeże nanki praskie dozwoliły ma stanąć na 
takim grancie, na jakim dotąd rzadki naczelnik 
rządu rumnńskiegu potrafił utrzymać się. D o 
brze widziany n a, ięcia, dia tego, że się ten osta
tni go Doi, pozyskał dlk swoich widoków najru- 
chliwszo żywioły w kraju, należące niby do obo- 
za demokratycznego, przes schlebianie ich sfe 
bościom i namiętnościom w rzeczy nienawiści 
Inb zawziętość- do stronnictwa przeciwnego i 
osławionych czynników w społeczeństwie tutej- 
szem. Z  bojarami jest on bezsilnym jak to w i
dać w zemście nad upadłem mmksterjum Uatar- 
g:, popom groz. wydrzeć resztki wpływu jaki 
doiąd zachowali na lud, żydów wszelkiemi spo 
sobami prześladuje i godzi na zupełne ich wy
gnanie z kraju —  to wszystko jodna mu wielką 
popularność, z po za której bystrzejsi tylko wi

dzą cel ostateczny tego ambitnego człowieka, 
pnącego się do zajęcia miejsca obok Oayoura i 
Bismarka. Wielkie wzięcie n&aaje mu szcze
gólniejszą siłę, która wlecze kn niema nawet 
żywioły wytrawniejsze, i zkądinąd mogące z 
nim rywalizować pod każdym względem Nie 
innemu też wpływowi przypisujemy wejście na
powrót do nowego ministerjum Demeira Stur- 
dzy, który w tak radynalny sposób wystąpił był 
dopiero przeciwko p mi tyce prezent ministrów. 
Poruszano wszelkie ^sprężyny, by skaptowuó na 
nowe teg„ Catona rumuńskiego; przyjęto jego 
wnioski reformy fin*ns3wej i zaprowadzenie naj- 
większycń oszczędności w budżecie kosztem ar- 
mji, nawet wyrzoczono się mo3kalofilskich ten 
deneyj, słowem, giętki i przebiegły polityk, ru 
muński wyrzekł się na razie wszystkicn swych 
planów daleko sięgających, by pozo3taó u steru 
nawy państwowej.

Mając, za sobą Stnrd :ę, którego zjadliwe 
wycieczki słowem i piórem ośmieszyły samego 
księcia Karola, nic dziwnego, że Bratiano p o 
trafił sobie dobrać ministerjum z najczerwień- 
szych żywiołów  Zrobił młodego Joana Oapi- 
neanu egzaltowanego radykała ministrem spra
wiedliwości, Joana Docana, też czerwonego, m i
nistrem robót publicznych, Chitzu ministrem o- 
światy i wyznań, a Jonescu pozostawił portfel 
spraw zagranicznych. Z  tą jednolitą falangą, 
wprawdzie bez armji, zamierza nasz prezes m i
nistrów stanąć na niewzruszonej podstawie d a 
jącej ma możność przebycia wszelkich burz i 
niesnascK gotowych spaść na jego  giowę w pier* 
wszyrh chwilach krytycznych ukazada się M o
skali na ziemi rumuńskiej. Zanim nie zdecydu
je się szala powodzenia na stronę moskiewską, 
Bratiano zachowa się niezawodnie najspokojniej; 
ale niech tylko szczęście uśmiechnie się orężowi 
białego cara, wtedy pomimo najsolenniejszycb 
paktów, zawartych ze Scurdzą i Jonesem, a / stą
pi ze swym ulubionym planem popchnięcia Ru 
munji dc walki przeciwko Turcji.

Dzisiejsi jego poplecznicy mogą protestować 
ile chcą, ale on się nie cofnie; a dziwie się trze
ba, jak tego j t ż  teraz dopatrzyć nie mogą. 
W szak otc w tym czasie, kiedy niby nąjtokA 
niej przed nimi zrzekł się wszelkiej spóintózi 
z Moskwą, jak Timpul donosi dnia 6. b. ui. pod
pisaną została kunweicja, zapewniająca swubo- 

i dny przemarsz hordom mosidewskim przez R l- 
mnnję P. prezes ministrów tłumaczy to postę
powanie słabością Rnmuaji, która chcąc nie chcąc 
musi uleds naleganiom tak potężnego mocarstwa 
j&k Musfcwa; zapewne, meżnaby było temu wie
życ, gdyby nie wiedziano o tem, że HoLenzoi 

lern siedli na trouie : amurskim. Niechby tyłku 
ks K arol, zmuszony ao tego przez swój rząd, 
odezwał się stanowczo do M oskwy, że je j nL 
pozwala przekraczać swych granic, a  ta jafc nie
pyszna musiałaby .chow ać całą swą bśtf i za 
nic nie ośmieliłaby się do pudobuegu c z y ń .  A lb  
tanio kup.ona sława i wielkość wbiła sią tak 
w gfewę ks. K arola jak  i przyszłego Garonra 
ramuńskiego, iż tego prostego słówka za nic w y
krztusić dotąd nie mogą. Bodaj tylko Bratiaaa 
nie spotkał los sasiadi. CayourŁ— Risticza, któ
ry jest żywym obrazem wdzięczności m oskiew
skiej.

W  związku z tym wojowniczym nastrojem 
sfer rządzących znajduje się i zachowanie armjt 
względem Turków. Niedawno zaszedł był nad 
Dunajem wypadek, w którym żołnierze tureccy 
został pomordowani jakoby zu kradzież bydła 
na stronie i-niuuńokiej, co jak słychac wcale z

Lojalnym tym wykrzyknikiem „  
zadość potrzebie, którą wypowiada Zna^ niwszy 
naszej prasy krajowej, i pewna część p^asv wQ8° 
szawokiej. zwracam się ku sprawom b l iż ^ 8,1̂ ' 
nam i specyficznie lwowskim. O ile w Kwestji 
przesilenia austrjacko - węgierskiego niepewn&m 
jeszcze jest zwyeięztwo Tiszy nad wysoko i naj
wyżej postawionymi akcjonarjuszami c. k. austr. 
bankn narodowego, o tyle dla nas pewną jest 
rzeczą, ze p. dr. Hryszkiewicz przemógł p. Niem- 
czynowskiego przy wyborach do Rady miejskiej. 
Jest to jedno z tych zwycięztw mjśli postępowej, 
na które Europa zbyt mało zwraca nwagi. Gdy
by p. NiemczynowsKi wybranym bvł do Rady 
miejskiej, byłaby zwyciężyła idea siły Irutalm j, 
idea spisków i powstania, nad poważnie rozsia
dającą się refleksją Ponieważ atoli wybrano 
doktora praw Hryszkiewicza, więc zwyciężyła 
myśl odsyłania wszelkich sporów n a  d r o g ę  
p r a w a ,  czego z całego serca grodowi naszemu 
stołecznemu winszujemy. A le  Europa, niby dy
plomatyczna, nie rozumie tego, i nie powitała 
wypadku, o którym mówię, najmniejszą podwyżką 
kursów!

Chudzi teraz u to, kogo wybierzemy prezy
dentem miasta? -ut*j. należy nam przedewszy 
stkiem wziąć pod rozwagę głęboko pomyślane 
słowa, które na ostatniem posiedzeniu byłej Ra
dy miejskiej wyrzekł p. Eelik* Piątkowski. Sca 
noway ten obywatel pow iedział, że najważniej- 
atą rzeczą jest „ w y k o n a n i e  ekonom iczne/*) 
Rozczytawszy się w dziennikach,  ̂nabędziemy z 
łatwością p zekouania, że mówią ont zawsze 
tylko o p o ł o ż e n i u  ekonomipznem. Uderzmy 
się w p ieisi. i wyznajmy co jest ważniejszym, 
P o ł o ż e a j e , czy w y k o n a n i e ?  Mnie się 
Zdaje, że w y k o n a n i e  bez znajomości p o ł o 
ż e n i a ,  należy do problematów trudnych do 
rozwiązania w dziedzinie ek.momji, i w  każdej 
dziedzinie w ogóle. Wieliki kniaź Nikol a, który 
cierpiał n.edawno n& n;ej vt w m trznosd  , zna 
doskonal* ,p o ł > z e u i e Stambułu, a z powodu, 
raz mrozu i go ło led z i, drugi raz błota i wil
g oc i, przejściap,zez Prut w y k o n aó  nie może. 
T o samo może stac się przyszłemu naszemu prezy
dentowi. Może on znać doskonale p o ł o ż e n i e

*) Ob. sprawotdanio posiedzenia Rady miejskiej 
°»or«jiŁ^ta uumerie Csienoika. (P, Kr.)

chodnika prowadzącego od Żorżą  do apteki M i- 
kolasza, ale z powodn nierównego terenu i złej 
woli stróżów jakoteż właścicieli kamienic, przej 
śuia prze» te góry i wąwozy d o k o n a ć  nie 
^dnła. Otóż wybierajmy prezydenta, który Dau- 
Czy* się już chodzić po śmieciu , po go ło led z i, 
wvm 6 * wszelkim nieporządku mięiseo- 
on wźe e d y b y w y bra,i innego, to mógłby 
miasta aj* r02;umieó p o ł o ż e n i e  ekonomiczne 
w istniejących5, ̂ n a -n ie  naimni«jszego krokumr .  sr LgssŁ
z domu do ratusza, w  * * , ■ g  y
dent niu obznajomiony z te&0’ takl_ u • • » " j A o n a n i e m  „ekono
•/-oś V *» J"zJ , k “ załoyzapeu ne stróżom
czyście chodniki, _ okładałby właścicieli realności, 
uawet śródmiejskich, grzywnami za nieporządek, 
ba — kto w ic , nakazałby może ścieki z rynn 
przeprowadzać do rynsztoków po pod chodniki, 
zamiast po nad Bierni, jak to jest chlubnym na- 
sz,in, lwowskim obyczajem, i p. Feliks Piątko- 
^ skl byłby zmuszonym na końcu najbliższego 
Tz?c“ lecia municypalnego wy>.nać, że ekonomi- 

l a n i p  uchwał Rady miejskiej ze 
TOłoi,o„?J:a ° Jm.iczne P o i o ż e n i e  tiiednyr-h 
i 7»moźn ua:? lenic 1 innych światłych zacnych
wiło w : S C\ ° b/ Wateli stołeczBe? °  grodn, zosta- 
■ “ O życzenia. I  na zawsze świętemi

we®J zostaną słowa tego znakomitego 
naszego współobywatela, wyrzeczone jakoby na 
przekór dziennikarzom nie znającym praktyki 
życia, l badającym przedewszystkiem położenie: 
że najwazni*jszą jest rzeczą w y k o n a n i e  e- 
konomiozne 1

V bżną Wbzakże kwestją jest także kwestja 
karakteru. M y tu we Lwuwie znamv nasze ,,ka- 
raktery,“ ale na prowincji należy to do zagadek 
mniej troski-wie badanych. Teraz dopiero, jak 
mi piszą z Rzeznik (Rzeźniki, miasteczko w po
wiecie Trottelburgskim. rrzyp Kron.) poznano 
się i w najodleglejszych zakątkach Gapistanu na 
tej ingredjencji, służącej ludziom do wyrabiania 
sobie kredy iu w bankach i uznania między ziom
kami. W  pewnem miasteczku, którego nazwiska 
nie donosi mi mój korespondent, żyl patrycjusz, 
następca owych staiodawnych W ilczków , Kam 
pianów, Boimów, Zin>orowiczóv7 itd ., o których 
opowiada historja miast naszych. M iai o n i  córę, 
panienkę p rre n ih g j >i ody, n it ile  praytom odży

wioną, bo zawód ojcowski me zaDramał je j tego 
zbytkn. Owoż tedy, przeszłego czy pozaprze- 
szłego roku, jakiś c. k kon^ypista ozy adjnnkt, 
rozgorzał płomiennym atektem ku tej cóize oby
watelskiej, i ośmielił się zrobić rodzicom wizytę, 
gwolf oświadczenia się o rękę pauny. W  tem 
wszystkiem nie ma nio szczególnego, nawet dla 
podniesienia ważności karakteru, i nie opowiadał
bym tej dr kteryjki, gdyby nie wiążący się z nią 
interes filologiczny Potrzeba bowiem wiedzieć, 
że w okolicy R?eźnik, w starostwie Trottelbarg- 
skiem, kwitnie dyalekt, o którego istnieniu nie 
wie ani Akademja Umiejętności w Krakowie, ani 
żaden Inźuy uczony w naszym kraju. W  tyn  
więc po części dys.iekcie, zawiązał się między 
patrycjnszem, reprezentnjącym światły stan mie
szczański owego miasteczka, a owym rozpłomie
nionym miłością c. k funkcjonał juszem , dyalog, 
którego główną treścią b y ło , że papa chciał do
wiedzieć się, jaki karakter posiada starający się 
o rękę jego córk kawaler. I  któżby przypnśoił. 
że różnica dyalektów w Gapietanie jest tak 
wielką, że wszelkie odpowiedzi na to zapytanie, 
„jaki jest pański karakter?" odpowiedzi tak wy
raźne , ja k : „degm atyb — koneypista —  ósmej 
rangi — mam dostateczne utrzymanie — me 
gram w karty — mam szczepioną ospę itd.* zo
stały D’ ezrozumianemi i że w końca papa, mo 
cno zniecierpliwiony, i podkasnjąc rękawy, za
wołał najczystszym akcentem gapistańskim :

—  , Meguj batiur, pókim dobry!u

Jeżeli z jednej strony, finalna ta decyzja 
ze względu na lingwistyczną swoją formę nie o- 
apolicie zaintryguje prof dr. A . M ałeckiego i 
innych filologów naszych, tc z drugiej strony 
nam powołanym raczej do zastanawiania się 
nad socjalną doniosłością tego wypadkn, pozo
staje lo rozwiązania zagadka, co ti jest właści
wie karakter. I jaki też karakter powinien po
siadać przyszły nasz prezydent, ażeby mu oby
watele Gapistann nie powiedzieli: „Mśaaj*,.e tc .?  
W zywam niniejszem wszystkie akademje i sto
warzyszenia uczone starego i nowego świata, 
ażeby domysły swoje w tej mierze raczyły na 
desłaó jak  najprędzej pod auresem „Kroniki 
L w o w s k ie jJ a k k o lw ie k  bowiem jest to sprawa 
prowincjonalna, gapistańska, to ze względu na 
n ieuprzei zone oadróżywaai* wuelkiob pro win-

■ eyj na stosunki stołeczne, wyjaśnienie tej sprawy 
jest nam tv bardzo pożądanem.

Miło mi przy tej sposobności donieść, ib  
ów zatarg żeńskiej władzy rządowej z autóno- 
mją n&azych nienrzędowych niewiast, o ktOryn. 
pisałem w poprzedniej kronice na podstawie k o 
respondencji z Oapowic, wyjaśnia się w spusółr 
znpełnie naturalny. Nadeszła bowiem w piątek 
do Redakcji Dziennika Polskiego nowa korespon
dencja, stawiająca rzecz we właściwem świetle. 
Klnąc się na wszystkie świętości, żf nie przei
stoczyłem ani jednego słowa w tym dokumencie, 
a tylko wykropkowałem nazwisko miasta skąd 
wyszedł, nmieszczam go tntąj na ukończenie 
di 'siejszej kroniki :

* * * 13. lutego 1877.
„Jeżeli w prztdkilkodm owem Nomerze dzi- 

nika polSkiego Capowicami miasiyczko naszy to 
jest * * *, Fit v im D laczcgó podobało Si korespon
dentowi w takij sposnp nazwać, Ustemp do Ty- 
czonce b a li ktnren si o nas odbył 3 bm. a d 
był si dosyć dobże, chiba musiału to spowodować 
gnief szanownego korespondenta za io, te  kore
spondent dla niebarzo znasznego stanowiska abo 
pszes zapomjenie liebył zapruszony na takowy 
W reście wiadomo jest że czo, że na prawiari 
plodki som rosryfko, pszeto niepowiną sf szy 
fki°mó da wiary, aby się (sic, „s ię1* wyjątkowo 
w tem m iejsca, pr. K r o t )  stymnatycb Liiast 
do dzionnikuw udawać, zwfasza gde si ma ata- 
nofczo zabroniony m.u

A .... B .... w * * *

Jeżeli po tak dobitnem wyjaśnieniu r a czy, 
znajdzie się jeszcze iak maik intent, a lt i  m«l- 
k on ten tka. któraby Wątpiła, że owyip ń ń * ®  
A. B . , który n»s zaszczycił p  smem powyzsŁ^m. 
jest znana z poprzedniej kroniki kuoharka pani 
starościny; je donnera ' ma langoe au o ot. U czy 
niwszy zaś niniejszem nadość obowiązkowi ‘.pro
stowania mylnie podanej wiadomości, upoważniani 
mniejszem c. k listonosza w Oapowiciah, ażeby 
z mojej strony prusil tamtejszą c. k  starościnę 
na tur\ p o lŁ  w przyszłym kwartale.
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prawdą nie zgadza się Mniejsza o to. Nowe 
dwa wypadki zaszły na stronie rum emskiej, i zno
wu znaleźli się zabici i ranni Turcy; ale niktby 
temu nie chciał uwierzyć, że morderstwa te po
pełnione zostały —  zgadnijcie za c o '? - -  oto za 
drzewo opałow e! K ilku biedaków tureckich w y
brało się narąoaó drzewa, lichej łoziny czy wierz
biny, na wyspie Szehaja, naprzeciwko Kalaraszu, 
a rycerze rumuńscy odkrywszy ich tam pobyt, 
jednego zabili, a dwóch wzięli do niewoli Czyż 
T urcy dopuszczali się kiedy podobnych okru 
cieństw? — W szak świeżo jeszcze w pamięci 
tkwi każdemu, jak ciż sami barbarzyńcy pozwa
lali serbskim żołnierzom podczas wojny podZaj- 
czarem zabierać stada nierogacizny, które na 
ich stronę przechodziły. N ie darmo też słychać, 
że Turcy mocno odgiażają się na Rumunów.

Go najsmutniejsza, oto, że pomimo wszel
kich zaprzeczeń, Turcy z pewnością mają prze
kroczyć Dunaj w  razie wkroczenia Moskali do 
Kumanjr, a wtedy nie pomogą żadne upewnienra
0 neutralności i będą niszczyć przez zemstę spo
kojnych mieszkańców. Moskiewscy sztabowi ofi
cerowie, co jeżdżą ciągle wzdłuż Dunaju, szczają 
ciągle wojsko rumańskie na Turków, ale czy 
zechcą stanąć w obronie mieszkańców, gdy ci 
ostatni wpadną na tę stronę? Bezduszność i nie
uczciwość moskiewska nie zna granic, a ręczymy, 
że gaycy  potrzeba była wysłania jednego żor 
nierza dla obrony mieszkańców napadniętych, to 
nigdy togo nie uczynią.

Prócz powyższych przymiotów moskiewskich 
rycerzy, są oni w wysokim stopniu tchórzami,
1 dla tego wciągają wszystkich kogo mogą prze
ciwko Turkom. Zdaje się, ze dosyć już wycier
pieli nieszczęśliwi B ułgarzy; o tern jeduak nie 
chcą pamiętać Moskale i znowu wciągają ich do 
nowej walki, a raczej wystawiają na nową rzeź. 
W  K iSijiiiew ie formują legję bułgarsko serbską, 
i stworzyli prócz tego pod patronatem nieja
kiego W e^ew a kupca „komitet bnlgarski". — 
N ie ma na kuli ziemskiej narodu, któryby w tak 
nikczemny sposób frym arczył kiw ią przyjac>6ł 
jak  Moskwa.

znego doradcy nie jest już dziś takim, jakim 12 cłr, i z zdobyczą uciekać zaczęła. Złodziejkę do-

Sprawy zagraniczne.
M o s k w n .  D o Ar. fr. Presse pis*ą: W  ko

lach dyplomatycznych uważają ,zecz możliwą 
n o w y  o k ó l n i k  moskiewski, którym  ma byc 
świat uszczęśliwiony w celu bądź to, aby Przy 
spieszyć odpowiedź na poprzedui okclnik, bądz 
też, aby zawiadomić gabinety wyraźnie o dal
szych zamiarach Rossji Co do przyszłego sta 
nowiska ziesztą gabinetu petersburskiego czy
tamy dalej: „R ossja  wobec traktatu paryskiego 
staje na stanowisku dającem się określić, przez 
albo, albo. Otóż albo mocarstwa zaakceptują 
przekonania M oskwy, że z traktatu paryskiego 
w ypływ a dla mocarstw obowiązek wspólnego 
postępowania przeciw  Porcie — albo też mocar
stwa uznają traktat za rozdany, i windykują 
dla M oskwy prawo zajęcia takiego stanowiska, 
jakie zajęła przed tnkratem  paryskim, a w ów 
czas wolno M oskwie najść bez ceremonii Tur 
cję .“ —  Donoszący o tem korespondent zwraca 
uwagę, że Rossja nie zastanawia się nad trzecią 
ewentualnością, a to byłoby oświadczenie m o
carstw, że nie uważają traktatu za zniszczony, 
ale przeciwnie poczytują Moskwę jako związaną 
tym traktatem, i obowiązaną do poszanowania 
nietykalności i samodzielności Turcji. M ocarstwa 
mogą nawet nie przypuszczać, żeby ze stronni
czego , przez j«dną Moskwę nieposzsnowania 
traktatu, mogło dla niej wypłjwać prawo wyła- 
r j  Wania się od zobowiązań traktatowych.

T a  r . Ja. Od chwili wyjazdu Midhata paszy 
szpanowała cisza w Stamonle, wieści nadcho
dzące ztamtąd rejestrują tylko postępy rokowań 
pokojowych pomiędzy Seihją a Turcją', ale nato 
miast Mo-ikwa radaby sprowokować Portę do 
dania objawu jakiegoś. D m oszą o tem ze Stam 
buiu do Paryża, gdzie koła dyplomatyczne są 
nader zaniepokojone w skutek prowokacyjnej 
postawy Rossji. Dzienniki moskiewskie robią 
zjadliwą uwagę, że E  Ihein pasza nie zamarko- 
wał dotychczas żadnym aktem swego stanowiska 
politycznego. Takie objawy dowodzą tylko za
niepokojenia się Rossji, a gotowości zupełnej 
Turcji.

O rokowani ich z Serbją donoszą do Pulit. 
Corr.\ Rokowania z Poi tą trwają dalej i roz 
wija ją  się pomyslaie. Żądania pizez Portę po
stawione może nie będą w całości przyjęte, po 
nieważ minister Risticz zaraz na wstępie za
wiadomił Pertew  efendiego, ż« nie może nic 
zaakceptować coby m ogło uwłaezaó prawom 
Serbji zagwarantowanym przez trakraty między
narodowe, tyczyło się to mianowicie równoupra
wnienia żydów, ale z drugiej strony zapewniają, 
że Porta nie będzie upierać się przy tym punkcie. 
Prawdopodobnie więc jeszcze w bieżącym tygo
dniu wyjedzie z Belgradu poselstwo pokojowe. 
Przed upływem terminu rozejmowego będzie 
prawdopodobnie zawarty pokój i to bez względu 
na stan rokowań pom ięd/y Turcją a Czarnogórą. 
Książę M ikołaj Czarnogórski sam oświadczył, 
że chociaż obydwa księstwa rozpoczną rokowa
nia, to jidnak każdy kraj z osobua postępować 
będzie odpowiednio (lo swoich interesów.

W edług telegramu ze Stambnłu z dnia 15. 
lutego, Porta ponownie wzywała księcia Czar
nogóry, ażeby zechciał wyznaczyć inue miejsce 
do rokowań a nie Wiedeń. K siążę odpowiedział, 
iż poczytuje wymienioną miejscowość za najod 
Pvwiedniejszą, ażeby jednak okazać skłonność 
do zgody, proponuje jako punkt dla rokowań 
K ataro.

Jak» ibjaw pokojowy ze strony Serbji kon 
statują fa k t , iz ośm bataljonów ochotników, 
które s;ały nad Driną, odwołano do Belgradu. 
Rozłożono je  w  twierdzy j w mieście. N a bez
krwawym przeglądzie owych ośmiu bataljonów 
obecny był książę Milan i wyraził swoje zado- 
woirdeaie z postawy wojska.

f n ą ^ J a .  Z  księgi błękitnej podajemy zno
wu list d r  Elliota, posła w S Tambule do lorda 
Derby. L ist ten datowany 10/ 12 . 1876.

MylOkdzie! Spostrzegam w czasopismach 
angicNidch jako przekonanie panuj ;ce w Anglji, 
że jts  ■ markiz Salisbury i jenerał Ignatiew  zdu 
łają Się porozumieć co do środków, których spo
dziewać się można od Porty, to w takim razie 
zostaną usunięte wszelkie inne trudności, ponie
waż zaakceptowanie  ̂ rządu cesarskiego byłoby 
wówczas czemś co się samo przez się rozumie. 
Uważam przekonanie takie za czyste złudzenie 
Jndnomjślne działanie Wielkiej BrytaDji i R os
sji byłoby wielkiej wagi rzeczą dla Porty, ale 
wptyw rządu jęj królewskiej mości jprjyja-

był do niedawna. Oświadczenie wybitnych osobi
stości, że Turcy powinni być ivypf.dze.ni z Europy, 
wywołuje uczucie nieufności przeciw wszystkiemu, 
za czemkolwiek przemawialibyśmy wspólnie z Ross/ą. 
Cały naród, przekonany o tem, że Rosja ma za
miar uderzyć nań, postanowił wszelkiemi silanu 
jakiemi rozporządza, upierać się temu a °pór 
ten będzie niezawodnie zaciętym, choć prawdo
podobnie daremnym; Turcy jednak twierdzą, 
że nie byłoby taką hańtą być z kraju własnego 
wygnanym przemocą, jak być wyrzuconym po
dejściem. Tak samo jednogłośnie oponują ludy 
chrześcijańskie wszelkiej agresji grożącej ze stro
ny Rossji, gdyż wiedzą, że byłoby to> podjęte w 
imoresie jednej (rossyjskiej) narodowo u , której 
nienawidzą a jednocześnie pogardzają mą

Jakkuiwien markiz Salisbury zawiadamiać 
będzie waszą dostojność o wszystkiem, co się 
dotyczy konferencji i jej postępów, to poczytuję 
wszelako za mój obowiązek zawiadamiać rząd 
Jej Królewskiej mości o uspes ibieniu narodu, 
o czem w kilku dniach niepodobna nabyć dokła
dnego wyobrażenia, a co dla powodzenia sprawy 
okaże się pożytecznem.

Opierając się na danych, o których się do
wiaduję, spodziewam się, i*  lz $ń cesarski skłoni 
się do przyznania koncesyj żądanych, które zo
staną ujęte w granice przez k o n fe r u ję  przy. 
jęte za podstawę, a przez rząd turtcki zaakcep
tow ane; ale jeżeli będą proponowane środki.
któreby Porta poczytywała za naruszenie swej 
powagi i nietykalności, w takim razie opór jej 
będzie bardzo wielki, a prawdopodobnie nawet 
n i e  d o  z ł a m a n i a .  W ie Jrorta, że w razie 
zerwania się konferencji i odrzucenia piopozycyj 
przez wszystkie mocarstwa popieranych, wybu
chnie wojna, położeniu jej się pogorszy, ale we
dług mego zdania widoki takie nie zdołają jej 
po wstrzym ać.'W ynik taki byłby bardzo nieszczę
snym. nie tylko dla tegu, że wtrąciłby Turcję 
w położenie opłakane, ale także i dla tego, że 
osłabiłby doniosłość ewentualnego protestu, któ
ryby rząd Jej Królewskiej Mości życzył sobie 
podnieść przeciw możliwym środkom przymuso 
wym, jakieby Rossja w skutek odizucenia pro 
pozycyj utrzymać chciała.

r o m k a .
Lwów d, 17. lutego.

(z) M i a n o  a  a n i  a .  Prezydent sądu krajowe 
go wyższego w Krakowie udzielił opróżnioną posadę 
rewidenta przy oddziale rachunkowym sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, Michałowi Onyszkiewiczowi, 
oficjałowi tegoż oadziału rachunkowego, zaś opró
żnioną w ten sposób posadę oficjała Radolfuni Bzie 
wińskiemu, adjunktowi urzędu głównego podatkowego 
w Krakowie.

(nt.) f f l e m e n l o t e  p e d a g o g o r u m !  One- 
gdaj we czwartek 15. b. m. rozpoczęły sie w tutej 
Bzem meskiem seminarjnm nauczycielsklem egzamina 
kandydatów do szkół niższych. Zgłosiło sie kilku
dziesięciu kandydatów, a wieln z nich przyjechało 
nawet z odleglejszych okolic krajn. Pokasuje sie 
znuwu nagląca potrzeba, ażeby komitet towarzystwa 
pedagogicznego postoi tł sie dla tych biednych ludzi, 
e który oh wi.aaJa czeta pozbawiona jest nąjplei 
wszych potrzeb życia — o jakieś h o i p i t i u m ,  gdzio- 
bj przy szczupłych fnndnszach znaleść mogli tanie 
wyżywianie. Zwi teamy uwagę towarzystwa pedago
gicznego na te okoliczność, tem bardziej, gdyż egza- 
mina takie trwają kilka tygodni, kolej bowiem pyta
nia rozstrzyga, los.

(z.) R a d a  m i e j s k a .  Uzupełniając Wczoraj
sze sprawozdanie .s czwartkowego posiedzenia Rady 
miejskiej donosimy, że na tem posiedzeniu pp. Gli- 
gzeli, Leituer, Baumgarten i inni podali wniosek na
glący o zniesienie kagańców dla psów. Następnie u- 
chwalono zburzyć starą rzeźnie-

¥ »ie< leA  14. lutego. Przestrzegamy wszyst
kich urzędników kolei węgiersko-galicyjskieh, aby nie 
przystępy wali ao spółki losowej, którą na pół urzę 
dowo urzędnicy dyrekcyjni z Wiednia założyć pra
gną Jest dość Dczciwych kas zaliczkowych i oszczę
dności w kravu, s których wybornie i pewnie grosz 
zaoszczędzoikj lokować można.

G l o s  *  i  Świeżo wprowadzona w ży
cie magistracka o piach ustawa w rażąco, staje sprze
czności z towarzystwem ochrony zwierząt. Bo gdy 
celem towarzystwa mat ochraniać zwierzęta od bru
talnego nad niemi znęcania się, magistracka ustawa 
na psy właśnie na takie męczarnie naraża. Prawdzi
wie przykro wid.'ec, gdy izyściciele drucianą pętlą 
dławią w ypieszczonego pmczi lub Bcnoóczyka, by 
go wizucić do t ndy, w której ium, pgyi wprz5d zła
pane, wyziewami a meraz chorobą zatruły powietrze, 
dla tego, że drobny jego pyszczek nie samanięty ka
gańcem. Tak podnszony i zwalany piesek, chuć go 
właściciel wykupi, wraca do demu przestraszony, 
chory, często zdycha. Czy me byłoby odpowiednie1 
zostawiwszy kagańce dla wielki. U psów, brytanów 
i buldogów, małe fawurne od nich uwolnić a za to 
zdwoić, z troić od nich opłatę? Wtedy niki ai- ze
chce trzymać pse tak kosztownego, chyba że go 
szczerze lubi. Ulubionego pieska się niezaniedbuje, 
a nie zaniedbany chorób i zarazy nie roznosi. Łatwiej 
za faworyta podatek zapłacić, aniżeli patrzeć na znę
canie się nad nim i v  końcu tenże tam grosz wy
dać na ktpno niepotrzebnych kagańców i częste wy
kupywanie zamęczonej psiny.

G a l i c y j s k i e  t o »  » i  aysłt-w o p s z c z e l .  
n l c z o - o g r o d u l c z e  zbierze się w n j . 55. 
ustaw dn-a 27. marca we Lwowie.

Oddział Wojniłowski odbędzie w dniu 8. aarca 
pujiedzenie w Wojuiłowie, w zabudowaniu szkolnem. 
P- iM ek  dzienny ; 1 . M. Salka: O ulu towarzystwa 
2. J. Przestalski; Wystawianie pszczół z zimowi, 
na tocrok d, B ozpiawy nad założeniem ogrodu i pa
sieki oddziałowej. 4. Wnioski członków.

( Iddział Lwowski odbędzie pusiedzenie dnia 18. 
lutego po południa o godz. 3ej w muzeum botani- 
cznem. Porządek dzienny: l, Roczne sprawozdanie 
z czynności. 2. Obrady nad wnioskami do rady ogól 
nej. 3. K . Kmczenko. Projekt nbezpieczenia pszczół 
od strat ogniowych. 4. Wniosid członku w.

I> la  W d o w y  1  t r o j g i e m  d a ie t - i  po 
zasłużonym obywatelu nadesłali nam: R  c. ze Lwo 
wa 2 złr., F. F. K. z Jeziorzan 2 złr., Bolcio z 
Zabłociec 55 ct., A. D. 10 złr., Grochowska z Ko
łomyi 3 złr. Razem 67 złr. 1 ct. 1 rubel srebrny 
i wiktuały za 6 złr.

(z) Z a p o m o g i .  Cesarz przeznaczał z pry
watnej swej szkatuły 100 złr. na wykończenie no- 
wowybudowanego kościoła w Brzeszczu, w powiecie 
Bielskim.

(z) b r a . I z i e i c .  Ludzie ze sklepu p. Jana 
Pietrosza przy ulicy teatralnej, przychwycili onegdaj 
Jnlj“ Sroczyńską, 55 leurą wyrobnicę, która skradła

goniono na ulicy i po odebraniu dywanu odprowa
dzono do policji. —  Straż policyjna przytrzymała 
Emila Połoszewicza, pomocnika rzeźnickiego, który 
skradł sadło wartości 4 złr. z sieni u rzeźnika Fer
dynanda Kochmańskiego przy ulicy gazowej; włó
częgę Michała Chironowicza za posiadanie dwóch nie
wiadomo komu skradzionych konewek blaszanych i 
wyrobnika Jana Koszyckiego za kradzież worka z 
siarką z wozu pozostawionego na placu Gołucliow- 
SKich.

(z.) P i e s  w ś c i e k ł y ,  biały, pojawił się dziś
17. ua Chorążczyźnie, pokąsał chłopca i chciał za- 
żreć maleńką snczkę.

( z )  K s i ą ż k ę  <fc i i » l > o i e £ s t t v a  znale
ziono dziś 17. bm. na placu Marjackim i złożono w 
policji.

(z.) P ę k  b l u e s ó w  (24) znaleźli wczoraj 
16. o godzinie 5. wieczorem dwaj ślnsarczyki. Poli
cja wyśledziła, że były to klucze, należące do hote
lu Europejskiego. Niewiedzieć tylko, czy spiawcą 
kradzieży tych klnczów kierowała złość, czy jaki in
ny zamysł.

(fi) B u r z a  p o n i e d z i a ł k o w a  spowodo
wała —  jakeśmy jnż o tem donieśli — niejedną ka
tastrofę, głównie zaś zawaliła mnr ogniowy p. I. 20 
przy ulicy Łyczakowskiej i p. 1. 5 przy ulicy B,ze 
źbiaiskiej, w „kątek czego 6 osób znacznie uszko
dzonych zostało. Wczoraj dnia 16. wyszli ze szpi- 
taln powszechnego wszyscy, którzy w skutek tej 
katastrofy zostali skaleczeni.

(nt.) P r o c e s  d r a  L e o n a  R a p p a p o r t a  
o zbrodnię oszustwa rozpocznie się w tutejszym są- 
azie karnym przed sądem przysięgłych Ib. fc m. i 
potrwa czi ery ini. Oskarżenie wniesie zast. prokura
torii dr. Bauch. Jako obrońca wystąpi dr. Jnljnsz 
Popiel. Wstęp do sali rozpraw za biletami.

(nt) O e p e s * ®  ■ >a k u l i s .  Korespondencja 
Telegraficzna inspicjenta teatru krakowskiego z inspi
cjentem teatru lwowskiego.

Kr a k ó w.  —  Jak wy gasicie świece w korne- 
dji „Świeczka zgasła" Fredry? Dajcie mi sposób! 
Inspicjent J...

L w ó w .  —  Na ścianie wiesza si latarnię dziurą 
ku kulisy —  cybuch w dziurę i ]azda! B...
V P .  H e n r y k  * V le n ia  ł s h . !  przytył WCZo 
raj wieczór z powrotem do Lwowa. Konrert na cele 
dobroczynne odbędzie się nieodwołalnie dziś w so
botę, Koncert w Krakowie w niedzielę 18., a w Tar
nowie w poniedziałek 13. lntego.

K r o n i k a  t e a t r a l L a .  W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj 17. b. m. „Piekna Helena,“ opeia kouiczua 
w 3 aktach Offenbacha. Debiut baronowej Liide. Ju
tro 18. po południu „Studnia Artezyjska, 1 wieczór
„A id a .“

Wtfi.11 p o w l e t r s a -  Dziś 17go —  2'1 B.

(z) W i a d c m o ś c i  d y c c e z j a l u e .  Do łac. 
seminarza duchownego Vlc Lwowie przyjęto na alu
mnów; Fianciszka Karpińskiego, Feliksa Brzeziń
skiego, Wincentego Czyżewskiego, Michała Dąbrosia, 
Kazimierza Godowskieg°i Zygmunta Jarosza, Bła
żeja Jaszowskiego, Kazimierza Jaworka, Ludwika 
Pietrzyckiego, Walent fi- Puchałę, Jana Rzepeckiego, 
Adolfa Sigmnnda, Jana Smalc», Antoniego Sylwestra, 
Zygmunta Świstelnickiegu, Władysława Ujejskiego, 
Andrzeja Waciewicza i Mikołaja Guńskiego. —  Ks. 
Michał Jurkowski, tac. pleban w Osielcu, otrzymał 
amia -2E. grudnia U 7 t  r. kanoniczną instytucję ną 
łac. probostwo w Zawoi, Administrację w O»ieiou 
objął ks. Jan Su wada, dotychczasowy zawiadowca 
probostwa w Zawoi. —  Ks. Eljasz Midziński, do- 
lychjzasowy g, k. piebaii w Łuczycy, otrzymał ka
noniczną instytucję ua g. k. probostwo w Rzeczycy.— 
Ks. Wincenty Kuzyz, były prywatny wikary przy 
g. k probostwie w Chmielnikach, ob'ąt zawiadow- 
stwo togo beneficjum. — Ks. Jan Stocki, n„wowy
święcony g L. napłan, przeznaczony został na wi- 
uarego do Tejsarowa. — Ks. Jan Kociuba, były 
g. k. wikary w Sinkowie, objął administrację g. k. 
kapelaigi w Horpiuie. — Ks. Adam hr. Potnlicki, 
przeznaczony zostu na posadę spowiednika dat. nej 
fundacji przy kościele N. P. Marji w Krakowie. — 
Ks. Jan Mikołajewicz, pleban obrz. łac. w Strucho- 
cinie, umarł d. 4. stycznia b. r. W  skutek tego zgo 
nc przeznaczył konsystorz biskupi ks. Franciszka 
Eroma, dotychczasowego kooperatora przy łac. ko
ściele parafjalnym w Łączkach na administratora ko
ścioła w Struchocinie. —. Ks. Bronisław Nikiewicz, 
dotychczasowy łac. wikary w Łętowni, przeniesiony 
został na nową stację do Rabki.

JbaraKónr 17. lntego. Dziś rano woda Ruda
wy przerwała prawy swój brzeg, co spowoduwało 
wylew. K u r je r  K rakow ski  tak opisuje ten wypadek:

„Dziś o godz, 7ej rano p. Piotrkowski, naczel
nik akcyzy, zawiadomił naczelnika straży ogniowej 
p. Eminowicza, że Rudawa na Krowodrzy przerwała 
w jeduem miejscu brzeg i woda z nadzwyczajną 
gwałtownością przelewa się po z» wały miejskie, a 
ztamtąd na Łobzów i Czarną wieś.

Straż ogniowa udała si? natychmiast na miejsce 
wypadkn. Rzeczywiście rogi.tai Łobzowska i Czarno 
wiejsaa, Jadwinówka, droga na Uzarną wieś w całej 
szerokości byty już zaian°, a cała Czarna wieś az 
pod dom przełożonego gminy czarno wiejtaiej p. Ma- 
zurkiewicza były zagrożone powodzią.

Szybkie przekupauie w dwóch miejscach wału 
od strony błoni i spuszczenie nadmiaru wudy przez 
fosy fortyhkacyjne na błonia, zapobiegło chwilowo 
dalszemu przy oraniu wudy,

Energiczne kieruwnictwo naczelnika i dzielna 
praca sT&zy ogniowej, która po nad Kolanami brnąć 
musia*a w wodzie, zasługują na wszelkie pochwały.

Ażeby umożliwić naprawę przerwanego brzegu, 
konieoznem jest zatrzymanie Rudawy w MydlniKach 
i zwrócenie jej korytem przez Wolę na błonia idą 
cem co też bezzwłocznie zarządzjnem zostało."

Czas pLze: Od kilka dni pociągi kolei war- 
oiawsko-wiedeńskiej, nie dojeżdżają więcej z podró
żnymi !c Mauek do Szezakowy, lecz pociągi kolei 
półn -aej dojeżdżają do Maczek i ztamtąd zabierają 
podróżnych. Słychać, że na wszystkich stacjach ko 
lei rosbyjskich podobnie zarządzono. Powodem tego 
zarządzenia ma być przecięcie styczności służby ko
lejowej rossyjskiej 2 Galicją; bo nawet w Maczkach 
od kilku dni ściślej rewidują podróżnych z Anstrji 
przybywających.

Z powodu szerzenia się ospy w Krakowie, za- 
rządzonem zostanie w skutek uchwały komisji sam - 
tarnej bezpłatne szczepienie przez lekarzy miejskich, 
oraz wydaną zostanie odezwa zalecąjąca publiczności 
szczepienie i rewakcynację. Dyrekcje zakładów nauko
wych proszone będą, aby nakłaniały młodzież do po
wtórnego szczepienia. Lekarzom przypomnianym bę zie 
obowiązek donoszenia magistratowi o pojawieniu się 
każdej zaraźliwej choroby.

Ż ó ł k i e w  16. lntego. To war z; stwo amatorskie 
w połączeniu z ogniową strażą ochotn urządza u nas
w nieuzielę dnia 18. lntego przedstawienie teatralne 
na korzyść ogniowąj strażjf ochotn. żółkiewskiej, 

wiwący nąd ■irł i»uU|j skl^io^emi dywanik wnrtońęi Odegrają: n Tajemnicę," frtnzkę w Jedną)

I odsłonie Stanisława Dobrzańskiego i „Błażka opęta- 
jnego," krotochwilę w jednym akcie ze śpiewami Wł. 
L. Anczyca.

(M. K .) X  p o d  Z a le szc zy k  14. lutego. 
W dniu 1 1 . lntego o godzinie 8. wieczór, popełnio
ne zostało we W3i Myszkowie straszne i zuchwałe 
moxderstwo na osobie gumiennego służącego w skar
bie. Mordercą był złodziej wytrawny i łotr wyrafi
nowany, postrach całej wsi Proć Ostadjczuk. Po
przysiągł bowiem zemstę biednemu gumiennemn , za 
to, iż tenże miał nieszczęście zatrzymać Gstafijcznka 
z kradzionemi rzeczami uciekającego jeszcze w sier
pniu r. 1876, i odebrał mu konie. Zaraz w kilka 
godzin przysłał do niego łotr chłopaka i kazał mu 
oświadczyć, iż niech się zawczasu wyspowiada i po
żegna z rodziną, bo on mu tego nigdy nie zapomni.

W miesiąc później ponowił swoją groźbę. Za
pomniano o tych groźbach, znając awanturniczy cha
rakter łotra, który nocy nie stracił jtdnej, by nie 
ukiaśćco, bądź u bogacza, bądź u najbiedniejszej ko
mornicy.

Chęć zemsty nie aaia mu dłużej wytrzymać. 
Dobiera więc sobie dwóch pomocników z Bilczy, 
chłopców młodych i zasiadają podczas ciemnej i bu
rzliwej nocy, wiedząc iż ofiara między ósmą a dzie
wiątą nadejdzie ze dworn, o czterdz. .ście może kro
ków od jego v.ła°nej chałupy, nad potokiem, na 
ścieżce spadzistej nieco, gołoledzią o K ry te j, gdzie 
rzeczywiście ofiara zwolnić musiała krokn... Nadcho 
dzi wreszcie bieany człowiek, na dane Labło posypa
ły się razy... nieprzygotowany i przerażony tem cho
ciaż silny jak lew rnnął ogłuszony silnemu razami 
Odzyskawszy przytomność napróżue błagał oprawców 
by ulitowali się nad nim, nadaremnie... Połamawszy 
kije, Ostafijcznk bij'ąc obcasami w potrzaskaną gło
wę, dobijał swą ofiarę, htóra jnż tylko słabe znaki 
życia dawała.

Po spełnianym okropnym czynie iuą do najbie
dniejszej wdowy — Ostafijczuk podsadza jednego z 
swych towaizyszy na dach. Ten przedziera słomę, 
na której zostają ślady krwi i wsoną.TSZy się, Kra
dnie kurę jej ostatnię, dla siebie na stypę.

Wcześnie sprowadzony posterunek żandarmerji 
scnwycit Wozystkich trzech opryszków, właśnie gly 
po krótkiej drzemce wstali i siedząc na około stołu 
czekali, Zan'm ową skradzioną kurę dugotuje czuła 
małżonka zbrodniarza.

Podczas śledztwa, które prowadził sędzia z U- 
ścieczka pan H rab, odzywał się Ostafijcznk z tak 
cynicznemi. zdaniami, iż grozą napełniały człowieka. 
Mianowicie gdy postawiono go wobec ofiary, któią 
lekarze sckcjonowali, a sędzia przemówił: patrz, ode
brałeś męża żonie, a ojca sześciorga niemowlętom.

— No i cóż, odrzeKł zbójca, zostały córki — ja  
mam tynów, ci się z niem; pożenią.

Następnie sędzi? oburzony tym cynizmem, rzekł:
— Nie wart jesteś .fryczha
—  Jest icn dosyć —  odrzekł niezmięszany.... 

znajdzie się i dla mnie.
Najmłodszy, wzruszony wyznał dokładnie rzecz 

caią. Pioć tylko starał się winę zwalić na swych 
towarzyszy, lecz niestety mnsiaf się wreszcie przy-
ZUaC.

Gdy zobaczył tylko wchodzących żandarmów, za
wołał: „chłopcy, nie przyznawajcie się do niczego." 
Wzrok jego, którym spoglądał na prawdę zeznające
go chupca, był zaiste stiasznym... ledwie ra deskach 
teatralnych w najczarniejszych1 rolach njrzeć można 
coś podoDnego.

Gdy ffo o jjprowada mio do Kaźni, miał powiudaiec: 
„Zeby to mi dali urlop choć ua trzy ani, pozała
twiałbym swoje sprawy, a potem niecimy mie i po
wiesili " Obiecał bowiem jeszcze i trzem innym go
spodarzom karę śmierci.

Cynizm i ta pewność Biebie, jak sądzę, są wy
nikiem, iż raz za bratobójstwo skazany był w sądzie 
tarnopolskim tylko na rok więzienia. Ztamtąd wró 
cił już poduczony w »wej tztnce i stał się plagą ca- 
łej wsi.

Zostając pod wrażeniem tej ohydną) zbrodni, nie 
mogłem przenieść na sobie, by nie podać jej do po- 
wszecanej wiadomości.

W a r s s a w i  15 lutego. ( R ó ż n e  w i a d o m o 
ś c i )  Odczyty urządzane przez Towarzystwo dobro 
czynności rozpoczną się nie dzisiaj, jakeśmy wspo 
mnieli, ale dopiero od przyszłego piątku. Ukonstytu
owały się one jnż ostatecznie.

Wczoraj a ty Kurj.r codzienny donosi, że prezes 
sądu handlowego w Warszawie wydał rozporządzenie, 
iz za obowiązująca przy apelacji dnie świąteczne, u 
ważąją się tyiko święta kościoła prawosławnego. Oto 
nowa łaska!

Dowiadujemy sie, że Józef Wieniawski po kon
cercie swoim inia 29. bm. w sali resursy obywatel
skiej , zamierza udać się w podróż artystyczną do 
Niemiec i Francji. Mię Izy inn smi dyrektor naszego 
Towarzystwa muzycznego zaproszony został przez 
Franc.szka Abta, dyrektora tu warz. muz. w Bruno wi- 
ku, gdzie zapowiedziano jego wystąpienie na 20 mar
ca br. Grać będzie koncert Litolffa.

■Zbiór 40 piosnek teatralnych wydany przez Jó
zefa Cybulsk.ego, artystę dramatycznego, wyszi ił  z 
druku, .Zawiera cały szereg przyjemnych i wesołych 
reminiscencyj z utworów scenicznych przedstawianych 
u nas, począwszy od śpiewu Jontka a skończywszy 
na piosnce yani Pawiowej z „Marcowego kawalera", 
fragmentach z „Pięknej GaiateU, „Icka", Burszów", 
na piosnkach z „Iadjauy", „Zbudziło się w niej ser
ce" itp. Bardzo wielu utrzymuje, że uiektóia numera 
tegi zbioru mógłby p. CybulsLi z powadzeniem wy
konywać na scenib naszej zamiast ogłaszać je dru
kiem. Pamiętamy debiuty p. Cybulskiego na scenie 
warszawskiej, w których artysta złożył dowody do
brych zdolności komicznych.

pów w Zagrzebiu, gdzie publiczność i krytyka przy 
jęły ją nadei sympatycznie.

Obawa powodzi jnż minęła.
^ a ir y ź  13 lntego. ( D r o b i a z g i  par ys ki e . )  

Nie ma miasta na świecie, w Któremby rok rocznie, 
a mianowicie w karnawale, tyle odbywało się poje- 
dyn.ów co w Paryżu. Rząd ehcą„ temu kres poło
żyć , ogłosi wkrótce bardzo surową ustawę przeciw 
osobom biorącym udział w pojedynku. Czy jednak u- 
stawa, choćby najsurowsza zaiadzi złemu ? Nam sie 
zdaje, że nie. Bo i dla czegóż biją się ludzie ? Z 
tej prostej przyczyny, że satysfakcja jaką prawo daje 
za obrazę, jest prawie żadną. NależałoDj więc wpro
wadzić takie u„tawy, któreby wdezycie broniły po
krzywdzonego na honorze, a wtedy pojedynki strą
ciłyby rację bytu. Dopóki „o nie nastąpi, ludzie bę
dą się bić na szpady i strzelać do siebie na 5 kro 
nów, a świeża ustawa eryfca ten jedyny będzie mia
ła skutek w Paryżu, że odtąd dzienniki nie będą 0- 
głaszać, że ten lub ów przebił swego przeciwnika.

Dyrskcja przyszłej wystawy pustanowua prze
znaczyć jeden salon w pałacr na Poln-Marsowem, na 
wystawę wszystkien klejnotów korony franenskitj. 
Sala ta będzie w dodatku ud. korowaną wyrobami z 
z Serres, Gobelins i Beauvai?

Nicea wpadła na juczęśhwy pomysł. Oto począ
wszy od roku bież., postanowiła ona urządzać n sie
bie wystawy dzieł sztusi Honorowym prezjaenlem 
wystawy jest znany maiari Meissoilier. rzeczywistym 
hr. d Aopremonte, a wiceprezydentem książę Stirbey. 
Pierwsza wystawa juz się odbywa o ile wiadomo, 
zebranu tam przeszłu 1000 dziel sztuki. Artyści 
francuscy mają tyiKc żal. że ich z? późno o niej n- 
wiadomionc. Nie wątpimy, że przyszłe wypadni, świe
tnie Nicea jest miastem, w którem mieszkają najbo
gatsi lulzie wszelkich narodowości, między .ttórymi 
można naliczyć hilkuset prawdziwych miłośników 
sztnki. Wśród takiej kolonji łatwo sprzeda^ obraz i 
zyskać uznanie

Między artystkami i dyletantkami naszemi pa
nuje radość prawdziwa, ponieważ uchylono usTawę 
kościelną, mocą której zadns kobieta nie mogła śpie
wać na chórze w kościołach paryskicn. Przed dwoma 
dniami w 1 ościele sw. Trójcy 60 śpiewaczek z koa- 
serwatorjum wzięło już udział w „Reęaiciu“ śpiewa- 
nem na uczczenie jamięci Bnbenecka

W  świeci- dypłoiratycznym i między ludźmi bo
gatymi panu,e uwielbienie dla pierws-og„ ministra 
angielskiego, który tal- praktyo*nie, jak dotąd nikt 
ze sfer wyższych , postąpił sobie z objadami oficjał- 
.smi. Zamiait urządzać wszystko w.asnym trudem, 

lord Beaconsfieid nmówil się z restauratorem, który 
za 125 franków od osoby, dsjt oojad, wino, kwiaty, 
srebra, słowem wszystko. Ponieważ według zwyczajn 
lord daje 5 objadów, każdy na 40 osób, w sezonie 
parlamentarnym, przeto cała zabawa kosztuje gc ro
cznie tylko 25,000 franków. We własnym zarządzie 
wydałby na,mulej trzy razy tyle. Nowy ten szyk an
gielski tak się tu podobał, że odiąd bardzo wiele Ło 
mów postanowiło pójść w ślady lorda Btaconafielda, 

Jednego z sekretarz; tutejszej ambasady ture
ckiej spotkała na ostatnim baln w operze ta n.eprzy- 
jemność, że do foyer nie chciano go wpuścić, ponie
waż ife miał ua sobie fraka. Odźwierni ni< wi. Izieli, 
że Turcy fraków nigdy nie noszą Oo do młodego 
dyplomaty, ten ani się rozgniewał, ani obrazu tylko 
obrócił s!ę na piętach i od drzwi nawrócił.

Dzisiejsze dzienniki przynoszą wiadomość, żc 
rząd angielski dał nagrody 2--4h> *xukow psu Mor
gan,, którv odkrył sprawcę tui i rs ’ 'a, r . ffnionego t 
w BlacKourn w roku zeszłym ua u Ay dzi wczyńte. ; 
Dzięki cudownemu zmysłowi tegc ziinrzęcia powio
dło się sądowi zebrać członki zabitej, Które morder
ca porozrzuca! d a zatarcia śladów zbrodni i ojąi 
samego sprawcę. Ponieważ pies 1 pieniędzy nie od
niósł oy żadnej korzyści, przeto 2 500 fr. otrzymał 
jego właściciel, a on sam dostał zloty meual, który 
odtąd wisi na jego szyi.

(w) I n p r o w i m r a n y  b a l. Oryginalny
wyp e_ Łiarr-ył się w ostatnich duiacn Karnawału
w paryskim „TheaUe lyriąm ‘ podczas przedstawię
ni a. „Marły." Pewne towarzystwo weselne ł  ynajęło

W ie d eń  16 . lntego. ( Kr o n i k a  wi edeńska. )  
Przybyli do Wiednia: sekretarz austro węgierskiej 
ambasady w Petersburgu Ernest Pitner z małżonką; 
nr. Emannel Andiaisy i rossyjski radca państwa 
Piotr Bachmetew.— Bawiący tu od dwóch dni amba
sador turecki Sadyk pasza wyjechał wczoraj ze świ
tą do Ruszczuku. —  Ambaeador nr Zichy wyjechał 
wczorąj wieczorem do Pesztu. — Hr. George Karolyi, 
który przybył 11. b. nr. do Wiednia, nie został po
wołany do dwora — ale przejechał tylko prz^z Wie
deń do Wioch, gazie zabawi dłuzszy czas z powoda 
choroby żołądkowej.

Zaszczytnie znany profesor dr. Edward Fenzl, 
dyrektor tutejszego ogrodu botanicznego, obchodzi
18. bm. uroczystość 701etnich ur izin

Główna wygrano 1000 dukatów przy ciągnieniu 
losów na ubogich m. Wiednia padła na los znajdują
cy się w posiadaniu tutejszej gminy. Los ten wysła
no ze sta innemi w pakiecie do nrzędu podatkowego 
w K a m i o n c e ,  sprzodanu tam. 13 losów, a resztę 
87 losów, mięlzy któremi był także ten, na który 
padła główna wygraoa, odesłano do Wiednia.

Dzisiaj przedstawią w komiczny operze po raz 
20ty operę Grosmana „Dncb wojewody" na dochód 
kompozytora. — Śpiewaczka panna Bianka Donadio 
nraądsiłą W "ŚUAtnloh dniftht cym gościnnych w y z 

było dla siebie 5 lóż i roi .iedliło się w nich wygo
dnie. Po pierwszym ak ie ndali się -twyscy do bu
fetu na przekąskę. Po niej zamiast pos.rócic na przed
stawienie, wyszli do foyer toatralaego. Tam spostrsegl 
jeden z gości weselnych lortepiar, służący do prób 
teatiainycn. Usiad! przy nim niezwłocznie, uderzył 
w klawisze, zagrał kadryla , a reszta towarzystwa 
zaczęła tańczyć. Potrzeba było aż interwencji kana
larza policji, aby skłonić we»ołych tancerzy do za
przestania swoich ćwicaou choreograficznych w Łab 
mestosownem miejsca, a do powrotu do lóż na przed
stawienie.

(w) Jturodziny pani G . b a n d  O przyj 
ściu swojem na świat opov.iadaia pani G. Band sama 
w ten sposób: „W  dniu moich narodzin (5 lipea 13,04) 
tanczoiko w durnu mojej matki. Ta miała na sobie 
piękną różową suknię, a p. Dupin, ojciec m ój, grał 
duskonale na skrzypcach kremonssich kontredanso 
Pani Dupin uczuła się cokjlwiek ołabtt i puszka ao 
swojego pokoju. Ponieważ na jej twarzy nie wid&C 
było najmniejszej smlany i wyszła, zupełnie spokojnie, 
więc nie zwróciło to uwagi obecnych i tańczono da
lej kadryla. Nagle zawoiała jedna z yanceret, która 
przed chwilą tdałs sie była pokoju mojej matki: 
„Bpiesz pan, spiesz, panie Maurycy, masz par cór
kę’ " — , Będzie się nazywała Aurorą, jak moja bie
dna natka, która w tej chwili nie jest obecną aby 
pobłogosławić córkę, ale uczyni to kiedyś 
zawołał nszuzesUwuny ojciec, biorąc rckę H0W0- 
naiodzoną dziecinę." Gdy w przytomność, pani Sand 
mówiono c jej urodzinach, zwykła była mówię: „U- 
roóziłam się w muzyce i róży."

(w) B ó l ię l»a  s u lia ń s k R S 0 - W związ
ku z upadkiem Midhata paszy donoszą jaszcze ze 
Stambułu następujące szczegóły: System szpiegowski 
jest jak wiadumo w Turcji niezmiernie rozwinięty. 
Otóż Mionat, Który lubił ' wieczorem wypijać więcej 
„raki", niżeli potrzeba, skutkiem czego jfizyk ł u  «ię 
rozwiązywał-, mia! się pewnego razu wysłowić > że 
wnusić można było, i* godność prozydenta v ewen
tualnej republice ottomanskiej byłaby dla m®*° wcale 
przyjemną niespodzianką “W yobrazić sobł® em 
należy skład konaktr takiego wielkiego P-lfl* ' ra
na do wieczora oblega go staho pieczenł^^’ którzy 
każde słowo objadanego cnlebodawcy P°rtują ua- 
lęj, nbieiają iwojemi dodatkami i na 1  -łWom miąj- 
scu skorzystać z niego umieją wyWjJ P°*eł
angielski bawił w Stambole, zaal*#1̂ f u<̂ ia â ■ku 
terznie swoją powagą i w p ły w am y , drwili aaś, 
gdy Sir Elliot opuścił stolicę -Ldnatowi
zabrakło tego potężnego obrońoj *  P^acu, a ponie
waż wśród reszty posłów anv , a'= uiial tak sil
nych wpływów w Dolmabagc*6 J -lioi, więc też 
wnet potem siły reakcyjt „ .r®- Na dobitel
złego sołtan cierpiał od 1* ®^ezuj8ny ból nę
bu Największy steik cierpliwie tej
dolegliwości, a cii. ,°  l ia n ie ,  ^pra
wdzie coda«ń j»wił Â wQd«hiJ8ta, aby wy 
rwać bohjąoy aąb, atóU A»Jul-:Hangd ^  a u o  
sw ijwn aamiłowąpin W «P®kqJU, ujM ędwagi 4?



DZIENNIK r u m u

takiąj operacji radykalnej Najwięk-ze wypadki dzit 
jo w e  były nieraz następstwem drobniutkich powodow, 
uczy nas historja. Wszak facecjoniści opowiadają o 
Napoleonie I ,  ie bitwę pod Lipsiriem przegrał skut
kiem popsucia sobie złym Kotletem żołądka. Być mo
że , że upadel Midhata zwalić należy na sumienie 
spruchniałego zęba sułtana.

O głoszeni** " r a d o w e  „Gaz. Lwow.jj z 16. bm. 
E d y k t  a. oąc. obw odow y w Przemyślu uwiadamia o l i
cytacji wierzytelności Ju musy konkursowej O- Dawida 
wyznacza me termin dodatkowy na 12. marca- —  Sąd 
krajowy w Krakowie zawiadamia W iktora Byliekiego o 
w"lOczOu; m przeciw  niemu pozwie pto J5u Hr. Kurato
rem dr. W ilkosz, z zastępstwem dr Stycznia. • L i c y  
t a c j e .  Realność pod 1. 91 w NićHobrzu (powiat R ze
szów). Cena wywołania 600 zł. —. Wn' realności pod
1. 89 w Gródku. Ce.ua wywołania B62i złr. — i|6 CZęść 
re .ln ośc i pod 1. 294 u e  Lwowie, 10. kwietnia. Oena wy 
wołania 4100 zł. 18 ct. —  Realność pc.i 1. 36 w W am  
pierzowie (powiat Z jbsów ). Cena wywołania 5o6 złr. 
Realność Dod 1. 101 w Buczkowicach (powiat Biała). Ce
na wywołania 012 zł. 40 ct. -  Grunt rustykalny pod nr. 
rep 29, oraz cnałupa, komora, stodoła, stajnia pod nr. 
dom . 7K w Sosnowie (powiat Kozowa). Wadium IB'* « ■  
trrunt rnstykaluy pod nr. rep. 2 4 , oraz chałupa, stodoła, 
szopa i dwa chlewy w Kozowie. Caua wywołania 1600 zł. 
B _*lncść pod 1. 28 w Szezercu. Cena wywołania 2420 zł 
Realność pod 1. 24 rep. 20 w W olicy Ługowej (powiat 
Rzeszów). Cena wywołania 600 złr. —  Realnore P»d k 
106 w Grębowie (powiat Rozwadów). Cena wywołaniu 
998 złr. -  Resinotó r°4 ,w R ^ w ° w ę e  (powiat
B a s A fe ) . (.an i 4 / °  z łr ' ~  “
301164 rep 120 w Srasnem  (powiat Rzeszów). Oena wy- 

600 zł. —  Realność pod 1. 22 w Tart&kowie (po 
wi»Ł Sokal) —  Realność pod 1. 42 w Sośnicy (powiat R a
d l i n o .  Cena wywołania 300 zł.

Dział literacko -artystyczny.
(1 ) („GVa/tLa“ w zastosowaniu do historji.)
Zestawienia graficzne coraz szersze znajdują za.- 

tobowanie w różnych dzidach nauki; mianowicie w 
statystyce śiodek ten okazał się nader praktycznym 
i memal stał się niezbędnym. Niemniej okazało się 
pożytecznem zastosowana metody graficznej do obra
zowego przedstawieni* dziejów, a mianowicie: histo- 
rji cywilizacji. Metoda ta użyyana już niejednokro 
tiiie, wybornie zastosowaną została w atlasie histo
rycznym pro£. Strat.aa (Brockhaue 1876), lecz dzieło 
to, już ula układu swego, nie moż- być ogólnie za- 
stosowtinem (mianowicie w szkołach) i jest zresztą 
zbyt drogiein. Zasługuje przeto na uwagę cenna pra
ca, którą mamy właśnie przed sobą, opierająca się 
na systemie Strassa, lecz z wieln względów prakty
czniejsza. Jest nią wyszła niedawno w Wiedniu 
Inakł. kom. Sallmeyera i  sp.) tablica historyczna p. 
Józefa 8 u c h e r _ pod tytułem: „Grapkische Zeii 
darslullrng zur Weltgeschichtb-. Układ tej tabliey 
jejt taki, że linje es; rti właściwie smugi idące wzdłuż 
tablicy jakoby żyły, przedstawiają poszczególne nu 
rody (względnie: naństwa) w miarę jak wstępowały 
na aienę dziejową i takową opuszczały —  poprzeczne 
zaś: s t u l e c i a  od najdawniejszych , Łiaaów aż po 
rok 1875 . Tabelka bieżąca pionowo obek tablicy lat, 
Zawiera główno Łjawiska charakteryzujące postęp cy
wilizacji. Tak np. w 14. stuleciu widzimy nestawionę 
jako zdobycze postępu: zaprowadzenie papierni; od
krycie koralowych warów; otwarcie uniwersytetów: 
Piza, Praga, Pawia, Wiedeń, Peuzt, Ileidelberg i 
Kraków; poezje Petrarki; wynalazek prochu .trzel- 
niczego itd. Przebieg dziejów Polski tak jest przed
stawionym : pierwszy występ Sarmato.., Jazygów itp. 
(trochę za daleko to sięga) w uiiun Ago stulecia po 
Ohi., w końcu 0. stulecia wejście tych narodów pod 
ti , > Polski; odtą>l na tej smnaze pionowej

rzą^kn"chronhR-sfJSSŁjm aż koniec 18. stulecia; 
tu zaś owa smaga czyli arl Bija rozpryska się na trzy 
gałęzie, z których jedna zlew; się z żyłą główką 
■ftuSKji, draga łączy się z żyłą Austrji, a trzecia z 
pruską (podział).

Cała tablica odbijana w drodze tutolitograficznąj 
najmuje jedeu duży arkusz drukowy, i odzńac za się 
BUrannem wykonaniem, jasnością i dokładnością w 
zesUwieniu, i wreszcie bardzo mierną ten.. (1 zł.). 
W wielu tzkołach uznano ją jako znakomity śr. aeL 
do nauki chronologji, i postanowiono zaprowadzić. 
Słyszeliśmy, i a jeden z naszycL ziomków P- L. J. 
zamierz. przełożyć tekst aa jvzyk polski, zwracamy 
przeto uwagę t.ohowych na tę publikacje

2 dziedziny przemysłu.
f .  m s r t o ś c l

J.

odpadków w prze u  ygjc
Napisał 

N . z Oleksowa Gniewosz,
.Dokończenie.)

Z e  względu, że aawet przy gotowaniu kości 
tr otwartym kotle uie można uchronię, a b y  się 
z tychże pewna ilość kleju nie odłączyła, postę
puje się w ten sposób przy następującein napoi, 
n io iu  kotła, że się u/yw a tej samej w c z y  do 
nalani i: dodając o tyle tylko świeżej wody, o ile 
wyjarowała i nie wystarcza do objęcia kosei. 
Gdy się już cały zapas w ten sposób odgoto- 
wal pozostałą ciecz, po zebraniu reszty tłuszczu,

' odparowuje się aż do gęstości kleju. Jeżeli ilość 
kleiu nie jest znaczna, to rolnik najwłasciwicj 
postąpi, jeżeli tej c i e c z y  użyje jako nawozu w 
ogrodach pod okopowe rośliny i p-

Następnie kładzie się kości do kotła lez j- 
cego, który na ten cel zrobiony W fo r m i^ jl in  
dra.; w połowie swej wysokości, zaopatrzony jes 
W riszt żelazny. Dolną część napełni3. Się wo- 
ięS  a na ruszt sypie się kości w ten sposob, 
aby się L wodą nie stykały.

Po jermetycznem zamknięciu otworu pod 
paAa się pofl kotłem, a goy  wodu zag 0tuje, 
ntrzymuje ParS dwie gonim y pod niewielkiem 
ciśoięciem.

P o wypuszczeniu pary przenosi się za*az 
kości do suszarni, czyli n.» lasy druciane które 
tak gęste byó powin1̂ ’ aby kości nie, p rzem y  ■ 
WAły —  Baczyć potrzeba pilnie, aby suszarnia 
nie zanadto się rozgrzała, ponieważ kości po 
wysuszeniu z łatw0śeją się zapalają.

“ v  K-0^2J wyj^tn 2 kotła są miękie, a nawet 
giąć dają ; po Wysuszeniu jednak są nadzwy- 

cżnj kriicne> 1 sposobne do tłuczenia lub miele
nia, co się najlepiej uskutecznia na młynie kon
nym lub wodnym naj»W ytl ■ ■ in stru k c ji. —
Przeutem przepuszcza się kuści przez gnioto
wnik, aby mogły przez oko dostawać się z ła
twością pomiędzy kamieniu młyńskie.

Jedyny warunek takich kamieni, aby były 
jak najtwardsze-, , . , . ,

Ponieważ oobroo kości zależy n a  Q aj m j el-
s ze m  s p r o s z i 0 * ? ® 1* ’ , pH?Zcza się takowe 
na b a r d z o  g ę s t e  żubry urucione, im, też ,j0 
cylindrowego pytla drucianego, a to co ni« 
dzie przez zuber lub pytel, jeszcze 
koiz nasypuje.

P o  sproszkowaniu preparuje się kość kwa
sem siarkowym w tym ce t̂t>  ̂ rozłożyć zawar
ty w mące kwaśny fosforan v,apna, j rz< z co się 
Ałtaje rozpuBczainym, Że jednak i ta czynność

wymaga znajomości chemji, podaję sposob ła 
twieiszy i przystępny naszym rolnikom.

Mąkę kościaną przed użyciem zlewa się naj
mocniejsza gnojów ką, a po przerobieniu zbija 
się na kupę ścisłą i uklepuje natychmiast łopa
tą K opiec taki czem większy tern lepszy. Czyn
ność ta odbywą się w m ejscu zamkniętom, gdzie 
najmniej przeciąga powietrze. Po 12 do 24 go 
dżinach następuje silaa fermentacja, która wy
wiązuje taką ilość cieplika , że w łożywrzy rę
kę rnóżna oparzyć. K opca  nie iub*a s ię , dopóki 
sam zupełnie nie wystygnie. Tak preparowane 
kości działają z wielkim aiankiem

Nakład na taką kościarnig do własnego a- 
żytku opłaca się w krótkim czasie sow ic ie ; je  
stem pewien, że rolnik wszedłszy raz w ten 
tryb, uzna zbawienne działanie tego nawozu, bo 
nie będzie narażony na oezsumionuą spenulację 
Wyzy .-kiwa czy.

Tak samo jak z kościa,mi, przysposabiając 
takowa na n aw óz, postępuje się z odpadkami 
_swierzęcemi, o których już poprzednio mówiiem, 
jako to: z rogami, kopytami i na nic nieużyte- 
cznemi resztkami starej skóry.

Materjały te rozd robione o ile możności na 
kawałki, kładzie się tak samo do kotła z ru
sztem i poddaje kilkugodzinnemu ciśnięciu pary; 
a potem po wyjęciu, wysuszone z największą ła
twością dają się sproszkować i zużytkować jak 

kościana* a jeszcz^ lepie] zmięszar razem.
K rew  bydlęca i padlina, która u nas pra

wie zwykle zaraża powietrze, kładzie się w do
brze wy cementowane, lub asfaltowane doły kry
te, następnie ziewa się rozpuszczonym siarcza
nem żelaza, lub też przez powietrze zgaszonem 
wapnem posypuje; nakoniec przykrywa się na 
stopę czarnoziemem, szlamem wysuczonym, lub 
ziemią t,orfiastą. Po dwóch miesiącach cała masa 
przerabia się łopatą szczelnie,

Takie postępowanie, widziałem wielokrotnie 
zastosowane w praktyce w Szwajcarji, W irtem - 
bergji i wielkiam księstwie Badeaskiem Plony 
po takiem znawożeniu szczególniej rollin okopo
wych były zalziwiające. W  Szwajcarji, używają 
nawozu tego również z bardzo dobrym skutkiem 
pod drzewa owocowe, odbywając tę czyuuośójuż 
w jesieni. —  Drzewo odkopuje się na około aż 
do korzeni, obsypuje tym nawozem na kilka cen
tymetrów grubo, a na to prz^chudzi jałowa zie 
mia wydobyta popfzednio, którą się dobrze 
adept.uje. Czynność tę powtarzają co trzy lata.

Śliwki u nas zwaue węgierki, dochodzą 
wielkości kurzych jaj, a do tego plonu przyczy
nia się głównie nawóz z odpadków zwierzę
cych.

Dla, tego też wszelka padlina, jest Lam cen
nym artykułem handlowym. Zdarza się, że koń 
po zdjęciu skóry sprzedawany jeszcze bywa za 
6— 8 franków.

Oprócz na nawóz, odgrywają kości jeszcze 
bardzo wielką rolę w cukrowniach i różnych 
destylarniach dla oczyszczania cieczy. N a ten 
cel, zwęglają się w żelaznych zamkniętych na
czyniach, a następnie zdrobniają stosownie do 
użytku.

Z e  zwęglonych kości, wyrabia się również 
farba czarna, mająca najobszerniejsze zastosowa
nie w malarstwie.

N a zakończenie rozdziału o kościach, nie 
mogę pominąć sposobu bielenia tychże, a b y  jak 
mo/,na najwięcej miały podobieństwa do kości 
słoniowej. D la wyrobów tokarskich, snycerskich, 
szczotkarskich, nożowniczych, jest znajomość 
tej operacji baiazo ważna, a do wykonania 
łatwa.

Na ten cel wybieia się kosoi z nóg woło 
wych, taKzwane piszczele, po odpiłuwaniu oby
dwóch końców, wyjmuje się w  wnętrza rury szpik 
zupełnie, a potem gotuje kilka godzin w otwar- 
tr m naczyniu, dopókąd wszelka tłustoso, którą 
się podczas gotowania zbiera, zupełnie me zo
stanie usunięią , Chernja wskazuje dalej kąpiele 
z lekkiego rozczynu cnioru, lub też siarkowanie
do zupełnego wybielania; U e w nowszych cza
sach wrócono do starej metody, że kości wysta 
wionę na operację słońca, polewają się dziennie 
kilkanaście razy wodą. Działanie takie jest po 
wolne, ale za 10 najlepane, i  najpewnieją y  w 
skutku. .

Gdyby hutnictwo szala u nas w Galicji 
weszło na inną drogę, zużyłoby n.emaiij iloGó 
kości, których się używa do wyrobu szkła mie 
cznego na umbry do lamp, wazony itd. Ai-ty 
kuły te, które w znacznych partjach przychodzą 
do nas z Czech i Morawji, za led n e  je  nvj czy 
dwom hutom galiuyjskiem są zuaue; lecz i tam 
już przy ohydnem niedołęstwie produkcyjnem 
prawie zupełnie zaniedbane.

6025 6168 6398 6410 6412 6436 6544 6545 6608 6630
6657 6679 6786 6868 6870 6892 6917 6989 6995 7019
7056 7067 7098 7219 7277 7401 7490 752C 7568 7595
7740 7759 7774 7802 7883 7901 7906 7911 7947 8008
6024 8096 8123 8178 8228 8239 8442 8470 8550 8567
8687 8788 8869 8939 9172 9173 9270 9281 9304 9310
9340 9379 9459 9480 9510 9553 9731 97G9 9774 9878
10016 10123 10196 10313 10579 10742 11363 11496 11556
11559 11561 11568 11592 11629 11731 11350 11890 11963
12031 12163 12200 12230 12231 12326 12329 12385 12450
12459 12475 12480 12559 12589 12686 12819 12827 12839
12867 12911 12996 13366 13466 13168 13588 13611 13660
13787 13795 13848 13988 1*011 14018 14066 1*223 14506
14559 14653 14689 14705 14332 15051 15058 15184 15199
15225 15253 15260 15323 15560 15763 15888 16003 16071
16076 16117 16207 16487 16641 16734 16775 16836 16919
16979 17110 17298 17356 17413 27419 17465 17588 18095
18128 13305 18466 18626 13637 18671 18744 18882 19041
19124 19445 19016 19838 19894 20066 20278 20453 20546
20567 20886 20896 20897 21264 21382 21391 21402 21508
21594 21702 21915 22270 22298 22503 22686 22782 22821
22830 22918 22935 23049 23432 23433 23o03 23533 24107
24116 24288 24534 24684 24707 24740 24762 24960.

Poznań 13. lutego. P . Sokołowski, tutejszy mist.z 
bednarski, posłał na. wystawę L ign iczą , otwartą tamże w 
dniach od 16. Jo  20. styczoia, maszynki do robienia m a
sła swego wyrobu. O okapach p. Sokołowskiego wyraża 
się „Deutsche Landw irtbschaf:liche Presse" (IV. roczuik 
nr. 8) wychodząca w Berlinie, w korespondencji z Ligni 
cy z dnia 20. stycznia jak  następuje: „Znanej zauzczy
tnie masielnicy (kierzonce) w; nalazkn p. Lehfeldia, zro
bił nie maią i uznania godną konkurencję p. Sokołowski 
z Poznania. W j-ta w ion e  przez p. Sokołowskiego okazy 
naczynia do robienia m asła, odznaczały się nadzw yczaj 
wykończon* konslrnkcją i znakom it- dokładnością w yko
nania

K r a k ó w  17. lutego. D ow óz zboża na wczorajszy 
,,arg na Baranie był bardzo mały. Ceny w  ogóle  uległy 
spadkowi. Kunców krakowskich nie w ieie było na targu.

Płacono za pszenicę żółtą za 237 fnt. 38 — 44 złp,- 
czerwuoą 3 9 -4 5  zip., białą 4 0 -  46 złp ., żyto za 227 fnt» 
30—35 złp., jęczm ień za 202 fnt. 21— 26 złp., owies za 
138 fut 15—18 złp ., grochu na 250 fnt. 3 0 —34 z łp ,  wykę 
26— 27 złp , ja g ły  28 - -29 złp.

Z  braku taK zam iejscowych, jako też i zagranicznych 
kupców, obrót i ruch na dzisiejszym targu Kleparskim 
były bardzo m dłs; ceny jednakowoż pięknego ziarni. u 
trzym ały się przeszłotargowe, poślednie gatunki trudne 
były do pozbycia, żyto płacono drożej. N ajw ięcej zaku 
pywauo na m iejscowe potrzeby i dla m łynów  w pobliżu 
Krakowa położonych.

Płacoao pszenicę żółtą za 100 kilogram ów złr. 10’—  do 
12-— , czerwoną 10 50 do 12'15, bisłą 11.80 do 12'25; żyto 
pięime polskie za 100 kilogr. 9 -— do 9 66; żyto podoi 
skie za 100 kiiogr. 8’50 do 9-— ; jęczm ień dla brow . za 
100 kilogr. 8 — do 8-60; na paszę za 100 kiiogr. 7 40 
do 8 ’— ; owies za 10 i kilogr. 7'90 do 8 57; groch 8 25 do 
10'— ; fasolę 9 — do 12‘— ; koniczynę białą zł. 60' - do 
85'— ; jagły 1 1 —  do 12'— ; tatarkę — ■—  ao — ■— ; proso 

do — , rzepak 18-— do 19 50; wykę 6 50 do 7 — .
H i e d e u  15. lutego, ł ła  dzisiejszy targ d ow ie

ziono cieląt 28vS, zabitych wieprzów 586, zabitych owiec 
196, jagniąt 5 i6 , żywych ow iec 1383, żywe; nierogacizny 
1239. Cielęta piacouo zł. 36 — 1 6, zabite wieprze 42 do 
60, zabite owce 23— 42, jagnięta raf»ry 6 — 14, żyw e ow ce 
35— 42, żywą nierogacizna 34—50 za 100 kilo żywej wagi.

W . A m i r o w i c z ,  Cafe Stierbóck.
l^ e s -Z t 14. lutego. Dowoź i obrót WB."j»‘ kich pro  

duktów słaby, pszenica, jęczm ień  i kukurudza po cenach 
atałyob, żyto i owies spokojnie.

P łacono za pszenicę na 74 kilogr. zł. 12 26 do 12 40, 
na 79 kilogr. 13 35— 13'40, żyto na 70— 72 k ilog i. 9 56 do 
9 70, jęczm ień na 62—63 kilogr. 7 30—8-55 , owies na 
do 40 kilogr. 7 50—7 70, kukurudzę na 74 kilogr. 5'90 do 
6 '— , prosu 5 '70— 5 80, spirytus 29 80 — 30'25 za 100 li- 
trów

00 nie przei 
r « «  m ę  nu
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k^raw y gospodarcze i handlowe*
Yw*a «lou U eu le , w środę daia 28. lutego b 

o go zim ę 10. pl2e(1 p ołuJuiem  odbędzie ti« w gmachu
f -  ga lic - banku hipotecznego dziew.ąte p u d i-
Mnfc losow ań,e 6 proc. ]is(ówP ^  ych w obecności
5. k. komisarza rządow ego, ck. notariusz., rady nadzór 
czej i dyrekcji zakładu

W Skutek u ch w ały  rady nadz0rczej b e d ik  ■ *  ° dt*d 
odbywać osowame istow h .p ote ^  owa r *zy do ro-
tu  tj. z końcom lutego i 7 i^ -1 & z kon iem  sierpnia.

O g ł o s z ę .  Kom itet 3 So £ M LP ' .
zawiadamia niniejszym, iz kolej Karola Ludwika zniżył; 
dla członków low arzystw a, u d ^ ą a ych ;  f
madzenie XI. Rady Ogólnej, ceng Jttzay Jo ^  ^  j  na. 
powrót na połow ę -  a to w ten sP0B0b: Ł u
Uasą zakupie mnją bilet cały 11. klasy, którj, g i g  
już następnie do bezpłatni go pow rotu, - jadący  z_u
III. klasą zakupie mają poi biletu d ą s y  j. _  c D oę“ w la
chcący korzystać z tego u lżeń ,,, zechcą sis zgloBić Jo

komitetu, podając adres swój do i  my, t. j. m iejsce za
mieszkania i pocztę —  po odnośną kartę przynależności 
jak o też kartę legitym acyjną niemiecką, któremi Wykaza 
się należy przy kupnie biletu.

Bilet zatrzymuje się aż do powrotu. Zniżenie to trwa 
°d  20. lutego do 1. marca włącznie.

2  komitetu Towarzystwa gosp. galic.
U s t a  2 2 -g o  c i ą g n i e n i a  s O O  ś z i u k  1o b 6

s t a n l s t a ^ Q „ „ k i c h  p o  ż O  z ł - ,  z  r o k u  1 8 0 0 ,  
które sis  w sai; R ady miejskiej dnia 15. lutego 1B77 pu 
hliczuie odbyło. Nr. 3678 i 13119 P° &0 zk , nr- Ó778 400 zł. 
nr. 13596 8000 zł., nr. 8051 i 14817 po 50 zł., nr. 8996 
i 14949 po 50 zjg  nr 9852 400 zł., nr. 16411 50 zł.

Numera z wygraną po 25 z ł.: 29 67 122 221 400 
590 689 699 849 918 1331 1248 1476 1633 1745 1587 1840 
2959 2213 2298 2330 2472 2591 2638 2756 2842 2849
2870 2925 2940 2979 3015 t3103 3110 3143 3177 3196
3198 3289 3370 3425 3611 ‘ 3543 3700 3829 3979 4003
4170 4218 4249 4275 4335 4392 4530 4550 4642 4729
4761 4912 4914 4924 6060 506ti 5316 5343 6370 5373
551Q 5531 S666 0571 6699 0734 6739 6760 6894 6000

O s ta tn ie  w ia d o m o śc i.
Jenerał - gubernator warga* wsdri K oizebue, 

wydol do duchowieństwa okólnik zabraniaj |cy 
jud grońoą zesłania aa Sybir wszelkiego krze

wienia nabożeństwa do Serca Jezusowego i na
zywania M atki Boskiej w litaniach „królową 
dolską", bo Seicem Jezi&uWem dla Polaków po
winno byc serce Jewo Imperaturskiego W ieli- 
czestwa Aleksan ira I I , a królową polską jest 
Jej Imperator ikie Wieliczestwo caryca Marja 
Aleksandrowna, córki nieboszczyka Lu lwik, I I ,  
w ielkiego księcia heskiego, a nie żadna M atka 
Boska, którą Polacy po buntowniczemu przed 
dwiestu laty ogłosili królową swoją.

Trzynastego b. w przeszły wtorek jen. 
1 gnatib w sianą! w Petersbm gu. —  Z  listu pry
watnego odebranego z Petersburga dowiadujemy 
się, że car Aleksander, po odwiedzeniu K iszy- 
a!ew,a ~~ JebU przyjdzie ao skutku ta podróż —  
pojeozie u0 W arszawj na dłuższy pobyt. M a
końca maiiT f arsz.awie kilka miesięcy, aż u0 
wTiezdża^ia L J- ? °  °ZHS“ ’ w  którym zwykle

v S » " : T ,d • T o4f*'OIszawie rozm  rożnie lłum aczą; 
-acIn.ni Sodniejszym. drudzy poprostu

wv / - i  d ^ R  rewclucjouistami, bo z Warsza- 
t  > ,r, ’ iak z Petersbuiga. —  esta-

npw u?c Cla r̂0rczakowa zachwiane, ale Igua- 
lJ *  zastąpi jeg o  m iejsca; kanclerzem ma 
zostać jenerał

pewnością do skutku. W tutejszych dyplo
matycznych kofach zapewniają, że Moskwa 
sama chce tego pokoju, a to z powodu, po
nieważ Austrja postawiła to za warunek 
swojej neutralności. Austrja nic chce? aby 
wojna moskiewsko-turecka wrzała w Śerbji 
u granic austrjackich. Zawarcie pokoju z 
Serbją będzie zatem miało tylko to następ
stwo, że Moskwa obierze sobie inny teren 
na operacje wojenne.

L o n d y n  17. lutego. (B. K.) W izbie 
niższej parlamentu angielskiego oświadczył 
Bourke (podsekretarz min. spraw zagrani
cznych) ; Bząd zamierza odpowiedzieć na 
okólnik rossyjski, ale termin odpowiedzi 
zależy od okoliczności, gdyż najprzód w 
Stambule zaszła zmiana ministerjalna, po- 
wtóre toczą się rokowania pokojowe pomię
dzy Turcją a Serbją i Ozarnogórą, a nako
niec idzie o to, ażeby Anglja dowiedziała 
się o zapatrywaniach mnych mocarstw, za
nim wyrazi własne.

Na interpelację S i in on s a, odrzekł B our 
ke:  Na propozycję Porty co do x’ównoupra- 
wnienia Ormian i żydów, odpowiedziała 3er- 
bja wymijająco. Konsul uigielski został we
zwany, ażeby przeprowadził porozumienie 
pomiędzy Portą a Serbją Anglja życzy so 
bie wymiaru sprawiedliwości dla żydów 
w Serbji i Rumunjj

Rząa angielski wypowie stanowczo za
patrywania swoje pod tym względem rzą
dowi serbskiemu.

Na interpelację Gladstonea odpowiada 
H a r d y :  Jeżeli Turcja związaną >st wzglę
dem Europy traktatami, to muszę oświad 
czyć otwarcie i głośno, że Europa również 
przez te same traktaty zobowiązaną byó 
musi względem Turcji. Anglja nie mc za 
miaru Da r a z i e  występować przeci w Turcji 
an: ze środkami maierjalnymi, ani też do
bywać or^ża w obronie Turcji.

^ P a ry ż  17. lutego. (B. K.) Do Havas 
aonoszą z Bukaresztu dnia 16. b. m ., że 
wszelkie pogłoski o rozdwojeniu rumuń
skiego rządu i siormowaniu się dwóch par- 
tyj, jednej za wytworzeniem neutralnych 
stref, a drugiej za przymierzem z Rossją—  
są prostym wymysłem. Wszelkie usiłowania 
zgodnego zupełnie rządu rumuńskiego skie
rowane są do utrzymania neutralność., 
przeciwne wszelkiej idei wojowniczej lub 
kombinacji, któraby mogła nadwerężyć tra
ktaty lub zbiorowe gwarancje mo
carstw. Jlavas zaprzecza oraz wiadomości 
o wysłamu przez księcia deputaej; do Kisze
nie w’a, któraby miała zawozić tam życzenia 
w. księciu moskiewskiemu z puwodu jego 
wyzdrowienia.

T e le g r a m y  i b o ł o w e .  W i e d e ń  16. lntego. 
Okowit, pr 10.000 liter-peroent złr. Sli'60, B u d a p e s z t  
16. lutego. Pszenic. (76 kilogr.) 13-10 n> wiosnę 0G'00 
B e r l i n  D\ lutego. Pszenica, n . kwiecień-oiaj *2360. 
żjto loco 162'— okowit* 54-—. S z c z e c i n  16 lutego. 
Pszenic, n . kw.-m.j 221 0), n. wiosenne teiinin. 0,000 
rzepek 306'—.

11 le d e ń  d. 17 lutego, 10 godz. 66 min.
Akcje kredytowe. . 147— Akcje kolei EAr. L. 810 70

„ nglo-Auj u 74'76 „ „ Połndn. 77 76
„ Dn .uia iznk f 3 — „ Benku F- An.tr. —
,  V8rein»bmk . —•— 20-fr*nkówk* . . 9'9I

Dsposobienie bez życie.

B e r l i n .
Rboayjskie noty ben. 263 40 Ste»tsłMdin . . . .  — — 
/keje kr îdytoi e . . 2x 160 Kolei Rumuńskiej . u'|U 
4 unńerdy . . . .  128 60 ć.ustij.cłde bąnknoty 164 30 
G.licyjskie . . . .  87 -  Uspośob.: —

P u t I  3»/, renty 7270; Lombardy 163-—.

Przyjechali do Lw cw a d iia  17. lutego.
H e t ć l  Z o r u  II. hr. Badeni z R . dziecLowa, J. 

Cywiński z Ossowiec, A Dennhardt z Berlina, H. G old- 
scbniidt z W iednia, A . Gniewoszrwa z Konty,

B o a e l l  E n ropC j n e i .  M. K ozicki z Dawidkowi. 
H o t e l .  L a n g a .  H. Grotjan" z Drezi i, II. W erner 

Lipsa, Ch. Lorenson z W rocław ia, M. Szailer z W ie 
dnia, Z . Hass z W iednia, J. Gelernter ze Stryja.

Pociągi k o lć jo iit
Pr z yc hodz ą  do L .ro ira : z Krakowa o godnma5 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 mimR ŁL> 
widczór ipoci^g osobowy); o goa lO m.i35 przed pułu- 
dniem (pociąg mlęszany). — Z Czerniowier:: o gou 9 
m. 55 wieczór (p. posp.) ; o godz. 3 m. 40 ranu .j. m.;) 

godz. 2m. CO po południu (p. wiec.z)— Z Stanuławo 
i : (n* SLyj): o godz. 7 m 68 wieczór i < godz. S. A. 

62 rano. — Z Podwołoczysk (aa dworzec w Todwnjza) 
godz. 2, m. 64 > _no (p. oaob.); o godz 3 m. ff pcfg 

d_ia (p. m .); ni. dworzec lwowsln gł^wnj ■ o g. 1C a . ' 
33 wieczór (p. posp.) ; o godz. 8 m. 26 rano (p, ogon.) ; 

godz. 3 m. 43 po południu (p. miyuany).
O d c h o d ' ą  e g  Lwo wu:  do Krakowa': o godz. 71 

m. 3 przed półm,o„ (p. posp.), .o go j 4 m. 40 .ano (p. 
osob.); o goaz. 4 m. 46 po południu (p. mięs ) — Od 
Czerniowiec: o goaz. 6 m. 26 rano (p. posp.); ogedz. 11 
m. 26 wieczór (p. mięsz.) o godz. 12 m. 30 'i połudua 
(p. mięsz.) — Do Jtanisławowa : (na Stryj); o godz. 6 
m. 6. rano i o godz. 6 m. 10 wieczór -- Do Podwoti 
rtys_:: (z l^odz^acrza): o godz. 11 ł .  4 wieczór (p. osob.) 
o godz. 12 m. 11 w południe (p mięsz.); z giowuogu 
dworca o godz. 6 rano (p. posp.); o goi 10 m. 87 l ic 
czór (pociąg oaob.); 11 m. 46 w południe (poerąg nuęsr.)

(Pory tego rozkładu jazdy odnoszą się do połndaik. 
peszteńskiego, — g ina 12 w Peazoie odpowiada godzi
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

N a d e o ł a n e -

5J Piwiarnia I .  Szweciiaĉ
we Lweviie ul Jagielońska I. 7,

n r u  e w l e i U a

im i
komplemie nrządzoaa i potizebieih ih#enUr/em 

zaopatrzona jest do wydzierżawieni}
Tylko propinatorowie, mogący się wykazać 

dostatecznym kapitałem i. dający lękojmię ze
chcą si( zgłosić do

S k ł a d a  p i w u  A .  D i e t e r a  
Lw ów  ul. Sykstuska 1. 8.

7 o r ł n Q  iCiOy n i c  tak prędko rozprzeJanę
‘ - iv lU u -  jC D Ł O A t?  n; e zostals, ja z  Drs i  i r y  11« - 
t o d a  m a tu ra ln ego  le c z e n i* .  - V nzystkim zatem 
chorym  zalecam y, aby ouj tę osławioną książkę sobie 
kupili, kosztuje ora  iyiKO 60 ct. i ’est piJaw’’e w fażdei 
księgarni na składzie. Pow odzenie, k tóieni się ta książka 
p o—ezyeić może, spowodowało, iż rozmaite naśladowane 
crzedTuki tejże książki już się pojaw iły, są one jednak 
wszystkie bez wyjątku b e z c e n n e  i z tą w y-ej w ym ie
nioną książką w . u c  i ie  icLeut} c z n e m i. Będz.e 
więc w interesie szanownych zytelników , aby przy ku
pnie ty lko: Dra A iry  w yda* ie  l l iu s i f f  * u i  ® i
o ry g in a ln e , wydane przez R ic h t i  r  u Y e r la g s -  
A n sta tt (księgarnia nakładowa) w 1 ip g k l. żądnar 
i tylko to praw dziw e w ydanie przyjm ow ano. 3558 1 -  0

T e l e g r k f h w u e  k a r t a  w i e d e ń s k i e  
W i e d e ń  d. 18. lutego, 2 god. 40 m m

A kcje Banku F r .-A
W ęgier. Kre L 117'—
A. , Ł nstr. B 74 80 
Uuionsbank . . 63 —
Kolei Kar. -L. 2U'16 

„ Półnoon. 180'—
„ Potudn. 77-76 
„ Alfodi ł  95'60 
„ Elżbiety 133- -  
„ Lw.-Cz. l l b  —
„ w «  r  9i -
”  R u aol* . 1A8 25 

W iener PangeseRsoh.
Uspo ~ b i;m e : ustalone. 

W i e d e ń ,  d. 16 lutego 
J. dług pań. w ba: k. e f 

„  „ arebr. 87 fai l
w z łocie  . . 74'2C 

Losy pożycz. * r lfaoO i 6'9* 7£
Akcje banku naród. 836-—
A kcje banku kredyt. 147 —

jeg o  miejsca 
książę Suworow, były jenerał- 

guDernator rygski, jeden z przywódzców partji 
umiarkowani j, konserwatysta i w ióg partji tak 
ZW<jiz  ̂ ^art^  ^ -^ y ^ w s k ie j ,  kióra aotąd rej

Telegramy „Dziennika Polskiego.
K  * y -J  17. lu te g o . (B. Ł f  „ I t n l l  au d o n o s i :  

9f id h a i  o t r z y m a ł  u  K ea p o i u  w a ż n ą  w la d o  
■uość o d  s u łt a n a ; zda je i s ię , i e  w s k u te k  
r a d  pr*®* A u g lję  u d z ie la n y c h ,  z o s t a n ie  
M ld n a t p o w o ła n y  d o  S ta m b u łu . N ie  m a  
je s z c z e  p e w n o śc i, czy  s u łta n  p o w ie r z y  m u  
d a w n y  u r / - d ,  c z y l i  t y lk o  z e c h c e  z a s ię g n ą ć  
J e g o  ra d y .

Fanfv.Ua zapewnia, ze msgr. Floward
ma zostać takżi kardynałem.

P e t e r s b u r g  17. lutego (pr.) Sześć 
korpusów arm'i, które mają być teraz mo
bilizowane, otrzymają liczby od 1 —  6- 
Korpusy już zmobilizowane mają liczby od 
7 —  la. Tak więc będzie razem 12 kor 
pusów zmobilizowanych. (Do wojsk tych 
Die jest w'iczona armja kaukazka w sile 
100.000 ludzi, stojąca pod Aleksandropoiem 
Prz. Red.)

B e l g r a d  17. lutego (pr.) Zawarcie 
pokoju między Sejbją a Turcją przyjdzie z

Ungar. Ostbahn 
Geuc. Indemniz.cj.. 84-— 
1864 Lot; . . . .  134 -  
Fran.-H ing.-Benk 
Terker-banit . . .  7860
Tnreckii Loi^ . . 16 76 
Benbenk Akt “a 
Stuteb^m . . 240 60
Wianer B»nvereifc 67 -
Buikyi rein . . .  —■ 
Węgierskie Losy 79 60
Reichsmwk . . . 61- -

-- Rossyjukie Buiknotj 1F3

Londyn . . . .  124 30
Srebro . . . .114 50
20-fr.nkówk. . . 9 92
Dukat ces. men . . 6 93
100 ReichgmarŁ . . 60 90

j ^ G l E L S * ,
i

f ^ 0 0 Z I E C K >

poleca najtaniej

August Schelienberg
we L W O H lE . 3592 1 - 0

Zmiana firmy.
W obec ciągłych doniesień o upadku różnych, nawei 

najpoważniejszych firm, w tej epoce różnorodnych kra
chów , m iło nem jest zanotować, że jfd n a  z najstarszych 
firm A .  B o z > e w l C z .  handel korzenny „ p o d  B o c i a -  
n e m“ pr.-y płaca M arjąckim , istniejąca już około czter
dziestu lat, w lycb  dniach przeszła z ojca na syna, t. j .  
na p. S t a n i s ł a w a  f i o J,tew i o z ą , któremu życzym y, 
aby dalej utrzymał to zaufanie u p u b liczn ości, którą so 
bie ojciec jeg o  dobrocią towarów, rzetelny i sumienną 
pracą zdobyć potrafił.

Galia Zkkł. »rod. wloi. 6% 
óln rols- kred. rtkł.dli

Lwów, z Izby handlowe,,, 
Dnia 16 lutego.

I. AKolt za oziur.ę 
Koloigal. Kar-Lud. a 2C»)̂ ł 

Łw-Czerń, a S ju i. 
Banku Hip. gal. a 200 ł 

Kred. gal a 200 zł. 
ii !.i«t> zml za iwO zlr. 
T-ow. Ki ec g^. 6°,o w a.

■ ■ 4 „  „

Bańkn bipot gałio. 5°/0 
III. Listy dłalae za IM  złr.

i a Z a H  
Ogóln.
Gal. i Łuk. ir 161.

Tow. kred. miej*. 6°/0w 16L 
IV. bbngl za IbO Ji 

Indean iza yjne galiuyjak. 
I-off/caki kraj 1073 a 6*/, 
Losy miasta Krasowa.

.  „ StuRńawow.
V. Mesel 

Dukat holendi 
„ oesarski . . .

2C franluiWmł . . . .  
Pół imperja' rossyjski 
Rubel rossyjski srebrny 

_ .  papierowy
100 marek niemieokióh 
w. brc aa 100 sir . .

Wiedeń, 16 lutego. 
6*/0 tgedi.długpaiist.bank. 

• • i  > srebr.
neru. w zlocie .  ’.00 pap. 

Oblg. mdem.Nlż.AiI tr 
czeskie, 
węgierskie, 
galicyjskie 
buków'ńs*
Ł dmiogr 

■wgg.pożkól.SOPtr.120 zl
L lt i)  zastawia 

6°/. Banka naród, listy
4 - csłieyjsUs . . .
5 f m t i i

żądają płat ą

211 60 209 26
116 — 11* —
216 — 212 —
213 209

84 70 
77 80 
84 70 
87 Su

94 —

91 10

86 -  
92 li 60

6 99 
6 98 
9 *6 

1 ■ 30 
1 « ł  
1 66 

61 60 
116 WL

62 60 
68 20 
78 26 

101 26 
101 60 
73 76 
84 60 
d3 -  
72 — 
99 6(i

li 60 
Tl

83 80 
76 80 
£3 80 
87 —

6'/o gai. zakł. kred. włosi. 
Tow. kred. miej. t?° 0w 161. 

n/t węgierskie listy 
„ Zskłkdu kredyt e  n tr 
, Domen pańatw. 120 zł.

Psżyszkl ksteryjss. 
Losy pożyczki z roku x889 

.  1864
.  » » 18og

jt Io js  pożyczki aostrj 
państw, z r. 1860 .

Luzy pożyuzki a r. 1864
H  60

90 10

i Dasusws przenysł.
on ns -od auatrjr.. 

jZakładc. kredytowego.
n” i

84 
88 60 
14 —

6 80 
6 84 
9 86 

><> 05 
1 72 
1 63 

60 60

62 40 
OS -  
73 4L 

100 76 
100 60 
73 — 
W -  

81 — 
71 6o

9C 30 
■>* 60

żądają

-orentc 
Kreurtowr 
Żegl. pai. na Dunaju 
knęoia Salm 

»„ Kl.ry . 
b_ St. Grenoir
miasta B_iv 
kc. Windiach^r.ti

Budv 
idinchu

hr. Waldstein. 
hr. Kegleriah. 
Rudolfa . . .

żaglowej tr. u 
zachoć. a  HEbi 
Południowej . . 
btaLcyjaku,
C .era iow i ekidj . 
A lu reciit.
węg. po 
ks.Rudo]

Pł*c||

gjedńuOgroó
Oisanskiej,

,e)

92 — 91 761
82 - e i  — ;
80 — —

106 60 106 —
144 26 143 60

287 5C 286 601
106 75 106 25
110 26 110 —

118 26 118 — J
186 - 184 EO

22 60 21 60
162 76 162 26
95 26 96 —
39 - 88 60
29 60 28 —
31 — 30 Ffl
20 — 19 60
31 26 30 76
24 26 23 76
28 60 23 —
14 26 13 76
14 - 13 00
17 16 76

837 835 -
147 20 147 -
*47 - 844 -

1806 1800
M l - 240 —
134 — 133 60
78 — 77 76

210 60 210 26
116 60 116 —

93 - 92 -
109 - 108 76
96 (0 96
8i  60 85

. 81 - 60 —

.160 - 169 _
) —  ~

l ’ f  1 j l l i  —1 1 n

żądsjs
7* 60

117 ar
frank o węgierek, 
galicyjs. ólhhan. 
i prz.s Krakowie 

i  kred. gal. 
yslisyjsk. hipot 
ólr obrotu ogól 

Obligl plsrwbzeństwz, 
Dmestraaćskie. 
Koszyoko- Boi

... z r. 1861
tul

u; 1876-76 6°. 
p. c.F. 100 sLmk.

udn.St. 600fr.
inyll 
c.F.
.  kOOsł 
_ w jrb.6ę_ 

połud pór.n. 6, 
zs ioc zł w. a 
•u w sreńrze 
I L  Boni w i. 
w a 1^
BBąjt ID 
Lw.-Cz. a JOT zł. 
lwW.6<).salJ 
Ł sf ęk 1 r. ] 
Siedm. 200zi wu 
ks Rm RaL 
w sr.h pWlUOs 

Austr. IJoyc lOJz/.s ik. 
Tow. premskie prmem. 

łeL po 800 zł. .
W a I a t y. 

Cesarskie koruny 
_ dukat na wa 

20 rrankówka . . 
Suwemy hngieiteie 
Impei.itdy tLSsyjsk *
8rebro ..................
Srebro kupon] • • 
b jwABien -si

płacą
76 2! 

117 -

79 78 -

67 60 67 -
lk (  — 1166 -
147 60146 bi
114 60 114 -

100 60 100 -
96 60 »  61

m  60 06 3(

86 — 86 6t
------- 91 11

101 76 131 6(
96 76 98 21

78 — 77 6'
76 — 77 5t
60 40 60 -

71 ** 76 -

88 ~ 86 -

6 9* 6 9<
6 9< 6 91
9 90 9 8f

12 46 12 34
—  —* —  —

114 60 114 81

80 90 80 ci
1 14 1 e-



4 DZIENNIK POLSKI
> yp® jedwabny, atlas, lustryrę, taftę, a sa m it  i m&nssester
► r łnokolorow y do ubierania sukieći, podszewki w r isawy 

i łueaienie, kloty, kitaj, croisse, glancperknl, półpłótno, son a  per 
kale, dymki, orpantyny, ranszliny, tarlatany, batiat-claire, crćpe- 
de-lyse, tiul brukselski, siatkę do podwlekania, siatkę do okien, 
illajje, k ier ę fum cuską, fron-fron, gazy, grenadin, blondyny, g i
piury, koronki, szlarki, weloniki, aksamitki, wstążki,

K w i a t y  i p i ó r a  do kapeluszy.

" ■ T i lr g d z le ,  krepiny, spięcia i wszelkie ozd ob / szmnklerBkie, tajmy, 
JE s-snnry, szntasie, guziki, rogi i brykle. do gorsetów, haftki, 
okówki, miary kr.w iecbie „centym etry,* radęlkn, naparstki, n o jp z l i  
z fabryk angielskich, jrdwab neapolitanski, nici poczwórne króle
w skie, róirnież nici i igły do szycia ręcznego i  maszynowego we 
wszystkich kolorach, bawełnę prawdziwą pottond^rfską, estraaadurę 
6-cio nitkową, na kołdry 8-mio nitkową we wszystkich kolorach, 
matematyczną cieniowaną, p-ryską do haftu, bawełLę k,ętą, przę
dze niciana : bawełniana. .._ual dc znaczenia i t. p.azę nicianą i baw ełnianą, zopoł do

p o l e c a  z n a n y  z  t a n i o ś c i  n o w o  n w ą ^ a o n y  m a g a z y n
p r z y  u lic y  H a l ic k ie j  p a d  I. 4-, *r>e Ł tco tr ie ,

p T *  I  A b k a w t e  z a m i e j s c o w e  t n m ó w  i o n i a  w y k o n u j ą  s i ę  **4- 1 B ft jn k i ir a t n i< 5).

9 " W ',L‘C1 f n,a .m e P ra sk ie  glase i jelonkow e, ods-czegól- 
W  mone i_?daiami na wystawie jw iatow ej, Krawatki, kokardki, 

szaliki, kryski, garnitury, kołnierzyki, m anszjt/ w najnowszym guście, 
deszczochrony, pr.asolki damskie „en-tout-cas,“ płaszcze gutaperkowe 
nieprzemakalne, kalosze rosyjskie, portmonetki, tytonierki, torby reczne 
i podróżne, necessery, albumy grające, f e _ t k i , karty do grania, marki 
preferansowe, szczotki do w. >sów i sukien , szczoteczki do rębów i d o  
paznogci, grzeLierie do czesania szyldkretowe, słoniowe, Ehwofe i meta
le—  p j  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

ś t n a  0rBety P1-? 8^ 6 od 1-50 do 5, pończochy i skair etkj ni- 
ciane i bawełniane, kaftaniki meryno, kalisony męskie i dam- 

■IX irykotowe 1 flanelowe, chustki, szale, kamasze, kamizelki, Lat-j. 
niki włóczkowe damskie, męskie i dziecinne, jraz kaftaniki, czepe- 
? ’ pi dbródki 1 pow ijacze, ceratę amerykańską do pokrycia mebli
i na stoły ceratkę żółtą zwaną woskowa, również płótno gutaper- 
kowe J .con et- niywane na prześcieradła dla chorach lub d :ec i, 
pantofle skórkowe i łyczkowe, najlepsze papierki francuskie na cy- 
gara, umbrełki i knotki do lampek nocny 'h.

3113 G -0 KAMILA STRZYŻ3WSKIEG0
A pteka pod „W ęgierską  Koroną*

J ,  P I E P E S A
we Lw ow ie. 

S Ł Y N N Y

ELIXIR STRASSKIEGO
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjem ny odór ust i przy 
tłumią w oka m gn eniu najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika SO  cnt. 

Zam ówienia na prow incję usku
tecznia się bezzwłocznie. 3529 6 0 

Odsprzedającym  znaczny rabat.

W zy w a m y  p. L  P ......
byłego dzierżaw cy folwarkn w Załoźcach, 
obecnie mieszKayącego koło K rakonca, by 
dłniną nam kwotę w przeciągu dni 15-tu 
zapłacił, w przeciwnym  bow iem  razie 
kroki sądowe poczynimy ! 3619 1 3

Lw ów , 16. lutego 1877.
F r .  S c n i i L u t h  I S y a .

Dri> & IR Y ’ a
Sposób leczenia naturalny
32 ark., z linznemi w tekście druko- 
wanemi anatomii znemi drzeworytam i, 
eena 60 ot., wydany nakładem R l c b -  
i r  r u  w L i p s k u  (R ichter’s Y er.ags- 
knslalt in Le±pzig), w języku polskim  

i do nabycia we wszystkich księgar
niach. -  T o  szczególne dzieło można 
W Łi/atkru chorym , wszystko jed n o  ja 
kąkolwiek chorobę cierp iących , tem 
więcwj ostatecznie doradzać, czeiu ty 
czący się sposób leczenia jak o w isto
cie (w samej rzeczy) się d o k a z a ł, jak 
ow v książce liczne drukowane oka
załe świadectwa dow odzą. 35r’8 2-0

Hopfen-Wurzel
(Fechser, Setzlinge)

em pfieblt zum nachstea Fruhjahrs-Anbau 
ans den  D e ś w n  9 a a z e r  8 t a d t -  A  
B t z l r k l f L a g e n  Jer Gefertigte. Aus- 
kónftc ober Behanillung and Aubau w< r- 
den  bereitw illigst ertheiit und wird reuflt 
zeltige BeBtellung anem pfohlen. Beste 
B efjren zen  iiber den E rfo lg  der bisher 
dureb mich bezogenen Fechser stehen 
zur Seite 3481 3 - 1 0

H e i n r i c h  M e l z c r ,
A g e n t  ffir  S aazer H o p f t n  
A  F e c h se r  in § a a i ,  Bohuien.

Do posiadaczy listów ratalnych 
firmy

E e r d .  F .  Ł e i t n e r a .  

O d  l O  l a t
wydaliśmy przeszło 4u.0U0 punktualnie 
płacących kom itentów  blisko za 10 mi- 
Ijunów guld losy, o czem  każdy bez 
itronny m oże się przekonać. Większa 
część posiadaczy listów  ratalnych upa
dłych banków i łirm bankowych, p ew ie
rzyła nam swoje listy ratalne do wymiany 
za upustem 50°/0 wpłaty lub pretensji 
swojej — i dawno już wręczyliśm y im 
oryginalne losy.

L i s t y  r a t a l n e  firmy ł ’ c r d .  f ,  
L t  I t n e r a  przyjm ujem y również do za 
lniany za upustem 50°/0. Lusy oryginalne 
m ogą każdego czasu być nabyte. Prawo 
grania zawarte w spółkach pozostaje na. 
dal w mocy. So25 1 6

iNijitrai & Co., Wien,
Stadt, K a r n t n e r s t r a s s e  N r. 16 

(Eisernes Haus).

( ś l i ó W N Y  s l i J L Ó  D

FORTEPIANÓW
3 9  Izt is tn ie ją c y

IB ! W i ł  Ws
ulica Sykstaska 1.17 (obok poczty)

zawiadamia intere owi na osoby, ie otrzy 
mał świeży transport

fortepianów i pian n.
tan krajow ych ja k o ł eż i zagranicznych 
z pierwszorzędnych Fabryk i takowe z o- 
puszczeniem rąbatu od cen fabrycznych 
sprzed i; j  najtaniej, wypożyczań i starb 

w zamian przyjm uję.
Także p isiada fortepiany tSbie od 

100 złr. do 260 złr. dla początkujących

G w a r a n c j a  l a t  J O
Uniżona 3686 3—3

A n n a  S m u t n a .

Ze zbioru m ajow ego

1876.
Z u p e ł n i e  ś w i e ż y  t r a u r p o r t

silnej, przyjemnej woni i cie
mno naciągającej

Herbaty
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

K a ro la  B a ł ł a k a
w ®  T i W o w i e .

560 gramów czyli 1 fu^t w. w.
O o n g o  cesarski 2 rf.
H e r b a t y  familijnej 3 ®ł 
H e l a n g e  de Moskau i  »ł. 
I m p e r ia l  5 zł.
P i n iz k n  herbar-;*£9t̂ , i  *i an «Ł 
r t a s t  angielskich do herbaty l ’90 ct 
Flass. b u m a  starego I. sorty **• 1 Afi

TT 110 •> n „  II. u >>
Łyżeczka poniżej wymienionej herbaty

wystarczy na dwie szklanki wysn>ienltie
herbaty 8424 32

f i d l Ę G A W '  1A

II. RICHTERA
/ l _ 0  poleca 3397

'  nyda,ne władnym nakładem 1
p o w i e ś c i  '

JANA I.AWA:
IDEAL1SCI“

2 tomy ^ ena 3 zk 60 ct.s:

F r i e w y t o r n e ,  p r z e z  S u e z - O d e s s ę  s p r o w a d z a n e

ERBATY chińskie
Zaśnie otrzyma! i poleca handel

3446 G— 10

( j łn t f y  d o  p o z ło ty ‘
nowem , przejrzałem  i ;m 

w yJn uiu - Cena 3

Przestroga.
Pray osirygach i łososiach

« » f ® »  " ' g I W S  W iau.hu 
p. H. M. Ma tcckieg0) SiJzftyś 
a g ,  a b y  naprzód  m asl_ takiem 
b y ło , a lbow iem  i i b ,  m ssio  de|i.
katesimtrodno pnMDać ,  tak
S i i l S i M W t e h  ooLaw any 
ńyw a konsum entom .
3613 2 - 3  m9  .  m : .

l  a w  w w r

Ziółka uzdrawia jące
L I B D E R a ,

najpewniejszy środek przeciw suchotom , 
dychawicy, kaszlowi, tatarom , cierpie
niom piersiowym , zaflegmieniu i obstruk
cjom , utrzymuje J e «L »n r  s k ł a d  dla
Galicji H A k a J A  S C J I I J B I J r p  przy
ulicy Krakowskiej k 6, JI. piętro.

Opisanie tych ziółek rozdaje się bez* 
plam ie. Z a m ów ien ia  w ykonu ją  się n a 
tych m iast dla p row m eji. 3607 1—6

10 nowych kas Wies^go
ogniotrw ałych i zabezpieczonych przeciw włamaniu, 
-T . 0 , O1/,, i ,  2 z pultami i bez tychże są z pow o u 
zwinięcia shładu za p o ł o w ę  c e n y  F a b r y c z n e j  

do nabycia u 36z2 1—0
L E O N  A  K O R N F E L D A

we Lw ow ie ulica Kopernika 1. 10.

;| we L w o w i e ,  w Rynku 1. 42.
^ Nr. 1. Taszu, żó łto  kw iat. z ł. 4-40

2. Juntojczan, biało-kw. „
3. Nandzyu, zbiór maj. „
4. Suchoug, czarna „
5. Congo, fam ilijna „
6. Proszek herbaciany „
7. „ z najlep. herbat „

za funt =  500 gramów I

w m m *

laanr. zaszczyt pod ać m 
niejszem do wiadom usci Sz. 
Publiczności, że pt nabytej 
wielotetniej praktyc 3 w g łc- 
wniejszych pracowniach ze
garm istrzowi kich we W iedniu 
jako też we LwowiPj

otworzyłem własny

P R A C O W N I Ę
znajdującą się przy ul. B - r « » k O W 8k I®J 

w dom u p, Gótza pod 1- 14.
Przyjm uję n a j  t r u d  n i e j  s z 0 napra

wy i sprzec.aję zegarki każaflg o  rodzaju 
pod bardzo przystępnem i warnnkami i 
pod c a ł o r o c z n ą  p r a w d z i w ą  g w a 
r a n c j ą .

Przyjm uję roboty od  piow incjonalaycb  
zegarmistrzów.

Polecając się łaskawy m w zględom  Sz 
Publiczności, zostaje z W ysokiem  pow a-

o594 2— 4

I I . S ch aA it®

Gnwern* nt V i
z Połuornych Niemiec do języków  i mu 
zyki. Francuzki i Angielki, guw ernero
wie i nauczyciele. ' 1__12

b o n y
z Północnych Niemiec, Ogrodniczki F ró 
blowskie, Bony ’.e Szwajcarji, panny re
spektowe itp ., peleca I n t e r n a i i o a a l e  
8 t h a l a g e n ( n r  d e r  F r n n  i p u i l  
B £ C K  iu W ien  45 Praterstrasae.

Do iuterosu dłuższy czas ja i  istniejącego 
przynoszącego m iesięcznie pewnego czy
stego zysku kilka set z łr .. a rokującego 

w przyszłości znaczniejsze dochody

p o s z u k u j e  s i ę

wspólnika,
któryby oprócz współudziału w owym in 
teresie mógł wnieść gotow ki 3 0 0 0  złr.

Bliższej in fo rm a c ji udzieli p ,zez grze
czność p ji Stengel w ,sv-yra składzie
wina i piwa U1 a G rodzickich 1. 2 we 
Lwowie. 3611 2 '

  _____
c  | l j | n  ENLItGICZNT w z m a c n i a ^ 'tLlAlH (:Y 1 voi,L!'ZAJ4,;Y.

Nijdzicluiciszy i ,,ajPc '*'"lcjsBp>rlek powrarjidyfl 
wvc.zi*rj>iuic s»ly c ioioby i prz,.z nadużycia
wśzclkiczo rodzaju- dsfzewj zsza chininę , o 4 n dzia- 
tmia lonicztH^o. H/-,a SEjbko i pewno w asłaOirwU 
i,faun em, nł.ołled-»nem i bUesnem trawieniu, Ola- 
iaczi e i irijneilznienm. D J

yy |>\,1\ZU u I . E. r o V a X I E K U  Clei u l.e a
-n « n * r ć ,  » « ;  w w kU lacl, ,na,erydó.v  aplcitznycli , : -

Mrozowskiego i , !alle * » : L -coim e, w i plecP p Mik()Lls(.,1B ; to Krakowie, w apic-
4 ich l»I». Tran-ryńskiego i g rd yk a : '» I oznaniu, y, apicc > P. I ©  Maukicwicza.

b̂ bbL

17 1 ii 0 i
C O C A

P.J. EAIN

OOOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOOO
§ h o t e :® w a r s z a w s k i

w e  L w o w i e ,
n o w o  od b u d ow a n y ) p ow ięk szony i n i  Sp osób  p ierw szo 
rzęd n ych  hoteli zagran iczn ych  u rządzon y , otw arty  
zostaje dla użytku  P* T. P ubliczności

dnia #• latego b. r.
K a r o l  K r a t e r ,

^  3563 6 - 6  dzierżawca hotelu.

OOOOOOOOOOOOOlOOOOOOOrjOOOĆ
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P o  z n a c z n i e  ż n i w n y c h  c e n a c h .
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Z powodu zwinięcia interesu

ZUPEŁNA W YPBZEDiŻ
SKŁADU MEBLI

p o d  f i r m ą

F. &  L. KIRSCHNER
w i e  J j w o w i

przy pl&cn Trybunalskim 1. 1*
M ianowicie poleca się

p o  n a d e r  u n i ż o n y c h  c e n a c h
o b i c i a  i i .ą  m e b l e  w szelkiego rod za ju , d y w a n y ,  c h o 
d n i k i ,  h a p y  gobelin ow e , i R l r r f i t i l l a  w ramach z łoco 
nych i orzech ow ych , p ą j ą h l ,  ś w i e c z n i k i  ścieDue, z e 
g a r y  stołowe i ścienne, tudzież rozm aite p r z e d m i o t y  

g a l a n t e r y j n e .
W szelkie samów.enia z prow inc. uskutecznia się juk 

dotychczas z n “jwięksaą akuratnością. 3492 9 12

T
o
N
S
?
0
N
wPM*
'CD

S

N*
C
V
’<
CD
MN

CD
0
fr

$ , 
t r

P o  znacznie zn ilo n y ch  c tnac li,
i

B  ■ * .  F R l J E D B i e H
w e  L w o w i e  1. 1 3  u l i c a  K r a k o w s k a ,

g z a n o w n ^ J P ^ T . P u b l i c  n . i ś e t  s w d f  v 'e l 4 k j . - 8 k ł s ,d

m y d ł a  i  ś w i e c
własnego wyrobu od dawna ja t o  za najlepszych uznany, rów nież utrzy

muje na składzie wielki w ybór m y d e ł e k  różnego rodza ju ,

i S W I U e  K O Ł O W Y C H
stołowych i kościelnych , parafinowych i Syrius, jakuteż sody i krochm al 

P °  b ord ,»o  irm in rK otca n ych  c e n a c h ,  3507 8 —12 
^ m ów ien ia  z prowincji usKuteczniają się jak  najsumienniej za zaliczką.

II

I K t t O O G O O O O O O t D O O O O O O o O O O t ;  
KANTOR W YM IANY

c .  k .  u p r z y m .  y a t i c ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj* i sprzedaje 

w ^ s y g t k t e  e l e k t a  1

pod warunkami najprzystępniejszemu

| 6°lo LETY HIP0TEC2HE,
które wedm g prawu t unia 1. lipca i 068 Dz. P P KYHT i n  Nr. 93 
i "iiw. post » dnia 17. grudnia 1871 , mogą byC użyt- ao lokowania ka
pitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich i wojskowych, na 

hanejf słnżbowa i wj dja,

‘ " t  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i b .
J S  W a z y *  1 k l e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  

*Ł e b e *  cR ł o c z n i e  p o  k a r a l e  d z i e n n y m  b e z  d n K e a s u i a  
p r o w i z r ł .  3362 22— 0
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Handel Mebli,
a f a t e r y j  n »  m e b l e ,  l u s t e r ,  p a j ą k ó w ,  d y w a n ó w ,  
g u k n a  n  p o d ł o g i ,  k a r n i s z ó w  d o  o K i c n ,  k u t a 

s ó w  i  r o z e t e k  r to  flrakifc|| %  tll

Utrzym ujemy na s k ła d z i wBzelk ie[ro rodzaiu m e b l e  
e O i t e  1 d o L y p ia h ii i
l o a l e l y ,  M " r» l  8 ,  kart: do yobuty i do czk a n ia ;
w y b ó r  i n e b l i  ż e i a z i s y c l i ,  t. j  łozk | łóżeczka, koly-ik i;] 
k a m p y , krzesełka, stoliki do ogrodu 1 d o b « r  m e b l i  z  
d r i «  .  «  g j c l e g o .

W  zakres interesu naszego wchodzące zaimiwierna n» 
roboiy  stolarskie, tapicerskie 1 szmuklerskie przejm ujem y i jak 
najdokładniej załatwiamy.

Ceny nasze są stałe i bardzo umiarkowane. Polecając 
Da ẑ handel szan. w zględom  i prosząc o łaLkawe zamówienia, 
zostajemy z głębokim  szacunkiem i poważaniem

i.UDOLF SCHON i EDWARD SCHOLZ
L i f t ó w ,  plac M arjacki, H otel Langa w oficynach na prawo.

n o w y  s k ł a d  m e b l i . 2 — 4l

Na całą wieczność
raz tylko jeden nadarza się sposobność wziąć udział w ostatnich ciągnie

niach tak w ielkiej p o ż y c z k i  l o t e r y jn e j ,  jak
Kupuje takie pod najkorzystniejszemi Warunkami różne papiery 

Q  państwowe i inne, listy zastawne, losy i monety.

0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 3 IO O O C  O O O O O O O i

W dw u tych  cią g n ien ia ch  y losow an e będą losy  w y a r y w n j ł t c e  p r z e -  
s z l o  I I  m i l i o n ó w  r e u s k i c b  i  k a ż d y  l o *  n: n s i  k o n i e c z n i e  
w y g r o ć !

Aranżujem y towarzystwa tylko po 20 uczestników ua

20  sztuk piątej cięści losu Rothschilda 1839 r. z i  
20  sztukami węgierskich ,,Pramien-Lose“ lub 
20  eztuk wiedeńskich losów komunalnych

i gwarantujemy im

36 pewnych wygranych
przez następujące Wyciągpi^te serje lo só w :

II sztuk % losu z r- J®?® i°J- eur. z ciągn. I. czerwca 18771 # 
sztuka lasu Rrunszwi ĵ iBau los ser. z ciągn. 30. września 1877 ^

I sztuka losu Brunszwickiego los 8nr. z ciągn. 30. czerwca I87L g  
20 sztuk V5 losu i r’_i, ' l 8 8er- z ciągn. I. grudnia 1878 _

I S’ tuka iccu z r 1860 zł 100 zł. los ,;er. z ciągn. I. maja 1879 
i sztuka losu brunszicwkirgf i.>s ser> z ciagn. 3i. sierpnia 1879 
I sztuka losu brunszwickieyo las ser. z ciągn. 31. grudnia 1879 .

Na wypadek gdyby j  Ł n8.; łuższem ciągnieniu s»ryj mniej ni1 10 lo- 
sów Wyciągnięto, nzupe n̂imy, zaSwarantowany na to ciągnieni? liczbę 10 
los.imi seryjnem i, przez bezpłatny dodatek sztuk brakujących a  k o s z t a
<to*torczanin t j e b i e  punosim y *auii-

^ f i y g r a n e  n A iy ń l f t n ir t w t  p o  z a p a d n i ę c i u  w  g o t ó w c e  w y
pła C o u e  z o s t a n ą ,  11 uP r°° 1 -go  po rozwiązaniu towarzystwa każdy
uczestnik otrzyma Oiaygtąąlny Iom węgierski (Prftmienlos) albo 
wiedeński Lo koinnnnlny.

W a r u n k i  s u b s k r y p c j i :
W k ład k a  36  z łr . i następne raty  m ipsięczne po 12 z łr .

Na zamówienia zam iejscowe, zaopatrzone kwotą wkładkową 3 0  z ł r .  
wysłaną zostanie natychmiast urzędówuie oatęplowant polica na losy.

D o m  b a n k o w y  N ^ i t r a i  &
W i e n ,  1 - ,  K f i r n t n e r s t r a s s e  1 0 ,

(e lseru es  H a a s ) .  3587 2—0
Adres tetegram ów : IF płtra ł, W ie n .

Listy ciągnień wszystkich istniejących losów wysyłamy i r a u C O  i g r a t i * .

W e Lwowie u p. JOZEFA FRIEDA, ulica Krakowska 16.

KtOtMOOOOOOOG&OOOtMOOOCry

F e r d y n a n d  F .  Ł r i t n c r .
W ierni przyrzeczen iu , że p o n i a d o c z y  l i s t ó w  r u t ® ,  n y f h  

weźm iemy w op iek ę , wzywam y posi niaczy l U t ó w  r a t a l n y m  t a * j -  
g n a t  n d z i a i o w i  e h  F e r -  ]  n a n d a  I .  L , e l l n e r a ,  aby się udub do 
adm inistracji naszego dzienuika w celu  inform acji i zgłoszenia. Sądzimy, 
że interwencją naszą uchronimy wielką część poszkodowanych od straty.

I n f o r m a c j a  i  p o & r e d n i r t w o  g r a t i s .
Na listowne zapytania z podaniem  dokładnych dat i za zwrotem 

opłaty pocztowej odpowiadam y darm o. 3623 1— 3
A d m i n i s t r a c j a  d z i e n n i k a  

5 , 0  n r  n r -w r f i ,  w -_ L a .f i  ł f c < l
w  W i e d n i u  L ,  H e i l e r s t ó i t e  u t .  I B .

s. i •3rr?^r' ;lS

» O O O O O U O 0 O O O O IU O U O O O 4
f i W Y M I A N A

A to y j w e p r s t i f i j  I Ę  w s c W i y

za 5°|0 vęg. rentę złotą
x « s t a j e  J a k  n a j r y c h l e j  u s k u t e c z n i o n ą

w KAN TORZE W E K S L O W Y M

S O K A L  &  L 1 Ł D S N
u l i c a  H e t m a ń s k a  L  § . 3538 4 0

Dla cierpiących na włosy.

r  L . 0 0 0  c. 
w  z ł o c i e !

l ł .  d u k a t ó t v  I

g w a r a n c j i !

Każdy kto mi udow odnić m oże, że m iędzy wszystkicmi obecnie 
pod jakąkolw iek nazwą istniejącem i środkami na porost wlosow 
istnieje lepszy jak

z im  r.

ł.2■ a“3

.2o N K o ai o N T3

Nadzwyczajne reznltaty, poczynione we wszystkich m edycznych 
uuiwersytetach i klinikach * o l e j e m  m R Z i o w y m  Przy ch oro
bach włosów i skóry, B t w f e r d z ł ł y  f i l e w ą l p l i w l e ,  że medyc. 
wonna

Pomada z oleju maziowego
F *  M a s o n a  f

jest jedynym  dobrym Ś r o d k i e m  i l o  p o r o s t n  w fm s ó W , prz>- 
czem skutek jest pewny. Pom ada z o l e j n  m a z i i r w e g f t  F .  
H a i o n a  refLy nadto wczelkie zapalenia stery na głow ie, papry, 
liszaje, łyse m iejsca na g ło w ił i brodzie, ból g łow y, reum atym  
głuwy itp., tudzież przeszkadza wypadaniu włosów ; 1 w ielk w >H. 
'ł\. 2 50, i słoik na próbę zł. 1. Jbdynie w prawdziwym gatunku 
sprzedaje

A, H i c d ,  fryzjer w Wiedn u,
S t a d t ,  B a b i m ł > n r g p r s t r a » > i e  N r .  t ,

Filicd-Depot lei H em  Ph. Neusteh., Apoth., Piankengasse 6,

Do Pena A .  H k e d ,  w W iedniu . .
Ponieważ moja słaba głow a po nżyciu 3 słoików pańskie. *P ‘  

mady m aziowej znacznie się wziuocniła, proszę odw iotną P° 4 
jeszcze o 5 słoików  Loeben, 18. października 187

Z  uszanowaniem I .  H «« > ....d  w. r., c. k. nt>T- 18
--------------------- 3485 3 - ę

Do Pana A . R i C  t ,  w W ied -m .
Przez 4 lata byłem  jirawie łysy, radziłem się w s z y c i .  Pra

wie znakomitości i specjalistów w Strasburgu, Ber-liP1,e’ P8™ , 
Wiedniu itp., ale bez rezultatu; po użyciu traeeh sło*1 ^  pa-nslięj 
doskonałej pomady z cleju m aziow ego, .dzyskałem zuoWU moją 
czuprynę całą. W iedeń, 2 . styczn.a 18"6.

J .  S c r i b e ,  urzęduik przy kolei Karola-Ludwika.

Leczy wszelkie choroby 
włosów.

Wydawca i redaktor odpow ioJzialny: Jan Lam. Z drunkarm „Dz enniKa Polskiego A. J- 0 . KogoSKb.


